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POZNAŃ, 18 września.
Wczoraj zakończył się w Grasse proces prze­

ciwko pułkownikowi Vilette i wszystkim osobom, 
obwinionym o danie pomocy przy ucieczce mar­
szałka Bazaine’a. Obrońca Łachaud przedsta­
wił pułkownika Vilette jako wzór rycerskiego po­
święcenia. Wykazywał on, że ucieczka zupełnie 
odbyła się w sposób, jak go przedstawiała mar­
szałkowa Bazaine w znanym liście do pana mini­
stra spraw wewnętrznych. Sędziowie przysięgli 
uznali w wyroku swym dyrektora więzienia Mar- 
chi, sługę marszałka, Barreau, oraz dozorców Le- 
terme i Lefranęois niewinnymi, natomiast skazali 
panów Aharez de Buli, • pułkownika Vilette i.do- 
zórcę Plautin na sześć miesięcy, byłego kapitana 
Doineau na dwa miesiące, wreszcie dozorcę Gi- 
goux na miesiąc więzienia — Proces sam nie zdo­
łał obudzić nawet w Francyi żywszego zajęcia 
i przeszedł niemal niepostrzeżenie; dla tego ogra­
niczyliśmy się tćż w Kury er z e na podaniu we­
dług telegramów zwięzłej treści przebiegu jego. 
Z rozpraw sądowych to chyba zasługuje na pod­
niesienie, że marszałek w istocie uszedł z twierdzy 
wśród burzliwćj nocy po wiotkiój linie, narażając 
życie, co nadaje ucieczce pewien charakter roman­
tyczny.

Przybycie księcia Alfonsa Astu ryi do Ber­
lina w chwili, kiedy’ powstała w dziennikarstwie 
europejskićm pogłoska o planie, powstałym w 
twórczćj głowie księcia Bismarcka, połączenia lo­
sów młodzieńczego tego księcia z losami jednćj 
z księżniczek panującćj rodziny Hohenzołlerów, by 
ich potóm razem osadzić na osieroconym tronie 
Hiszpanii, zwróciło, co bardzo naturalnem, po­
wszechną na siebie uwagę. Ale zamiarom księcia 
Bismarcka przypisują większą jeszcze doniosłość; 
mówią, że kanclerz niemiecki obiecuje rozszerzyć 
granice Hiszpanii, przyłączając do nićj południowo- 
zachodnie departamenty Francyi, rozumie się po 
wojnie, w którćj Niemcy pomogłyby Hiszpanii. Na- 
koniec ks. Bismarck podjął się odebrać Anglikom 
Gibraltar i wrócić go Hiszpanii, i w dodatku je­
szcze przyłączyć do nićj Portugalią. Chociaż po­
głoski te świadczą przedewszystkiem o bujnćj wy­
obraźni Hiszpanów, nie mnićj jednak są sympto- 
rnatami godnemi uwagi. — Z teatru wojny w 
Hiszpanii nadeszła do Bayonne wiadomość z głó- 
wnćj kwatery karlistów, według którćj oczekiwano 
na wczoraj walnćj bitwy w okolicy Estelli.

Zarzucano zawsze Węgrom, że pragną oto­
czyć się chińskim murem, bo zastarzałemi przepi­
sami o przynależności udaremniają napływ obcych 
żywiołów do kraju. Długo pomijano ten zarzut 
milczeniem, ale obecnie przekonano się, że istotnie 
przepisy te zostają w sprzeczności z etnograficz- 
nemi, cywilizacyjnemi i ekonomicznemi stósunkami 
kraju. Są one jeszcze nadto tak niejasne i niedo­
kładne, że w zastósowaniu nie może się wyrobić 
praktyka jednolita. Że taki stan rzeczy przynosi 
Węgrom nieobliczone straty, o tćm wątpić nie 
można. Kraj obfitujący w nieprzebrane źródła pro­
duktów a nie mający potrzebnych roboczych sił do 
ich wyzyskiwania, powinien wszelkiemi środkami 
ułatwiać napływ tych sił z zagranicy. Wszędzie 
w ten sposób podniesiono dobrobyt ludności, z któ­
rym w równym kroku postąpił naprzód rozwój we 
wszystkich innych kierunkach. Węgrzy dopiero 
teraz wstępują na tę drogę. W skutek uchwały 
powziętćj przez sejm na ostatnićj sesyi ustanowioną 
została ankieta dla ułożenia projektu nowćj ustawy 
o przynależności i obywatelstwie. Projekt ten ma 
wejść na porządek dzienny najbliższćj sesyi, ale 
dotąd jeszcze nie zgodzono się nawet na zasady. 
Nie jest to wcale rzecz łatwa, co wskazuje już sam 
smutny los projektu, wypracowanego przez pierw­
sze ministerstwo węgierskie. Różnica zdań głównie 
ztąd wynika, że jedni za nadto podnoszą stronę 
ekonomiczną, a drudzy polityczną. Ekonomiczny 
cel projektu wymaga jak najszerszego zastósowa- 
nia zasad liberalnych, ażeby przyszła ustawa po­
zwalała swobodnie wciskać się do kraju obcym si­
łom roboczym i kapitałom. Oałkićm odmiennie 
zapatrują się na sprawę ci politycy, którzy w pierw­
szym rzędzie podnoszą polityczne następstwa pro­
jektu. Liberalizm projektu jest dla nich niebez­
piecznym, bo spory narodowościowe ożywiły się 
w ostatnich czasach w królestwie węgierskićm 
a napływ obcych żywiołów może je podsycić i za­
ostrzyć. Drogę pośrednią trudno w tym wypadku 
wskazać, bo wszystko zawisło od sposobu wykona­
nia pyzyszłćj ustawy. Może ona być bardzo libe­
ralną bez żadnój ujmy dla politycznych interesów 
kraju, jeżeli tylko rząd baczną zwróci uwagę na 
jój wykonanie i zapobiegnie wyzyskiwaniu jćj po­
stanowień w celach agitacyjnych. To jeszcze do­
dać należy, że nowa ustawa o przynależności nie 
podniesie znacznie dobrobytu krajowego, jeżeli ró­
wnoczesna reforma całego ustawodawstwa cywil­

nego, handlowego i karnego nie ułatwi napływo­
wym żywiołom eksploatacyi nieprzebranych bogactw 
kraju Jedna sprawa wiąże się tak ściśle z drugą, 
że tylko obie razem pozwalają osiągnąć wytknięty 
cel w zupełności.

Petersburgski Goniec Urzędowy ogłasza 
rozkaz gabinetowy cara Aleksandra rosyjskiego 
mianujący Wielkiego Księcia następcę tronu jene­
rałem piechoty i jazdy, oraz dowódzcą korpusu 
gwardyi; utworzono bowiem oddzielny korpus 
gwardyjski.

Rozruchy w Nowym Orleanie nabierają 
coraz poważniejszych rozmiarów. Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych p. Grant i gabinet jego posta­
nowili jednomyślnie otoczyć opieką rządową guber­
natora Kellog i utrzymać go, choćby przemocą, 
w urzędowaniu; uznali bowiem w złożeniu jego 
z urzędu naruszenie prawa i porządku publicznego 
i niebezpieczeństwo dla spokoju Południa. Już 
zatćm przesłano komendantowi wojsk związkowych 
w Luizyanie rozkaz, by nie uznawał rządu usta­
nowionego przez powstańców. Przytem jednak 
znajduje się rząd pana Grant w tćm fatalnćm po­
łożeniu, że w tćj chwili nie rozporządza większą 
siłą zbrojną nad 2500 żołnierza, którą może wy­
słać do Nowego Orleanu; nie będzie mógł zatćm 
uchwały swćj dość energicznie orężem poprzeć.

Gazeta Toruńska, przytoczywszy słowa 
nasze, które do jćj przemówienia w sprawie kom­
promisu z Dziennikiem onegdaj dołączyliśmy, 
takie następnie z swćj strony wypowiada uwagi:

. .. Ku ry en z zadowoleniem przyjmujemy,
a jakkolwiek Dz ¡enn ik Poznański sam od siebie 
jeszcze się nie odezwał, zamieszcza przecież koresponden­
ci .* prowincyi, którćj autor „bez wahania przystaie na 
zdanie Ku r y e r a“ w sprawie, w którćj zaszedł spór 
między D z 1 e n n i k i e m a Kury erem, — a to na­
pełnia nas otuchą, że 1 Dziennik do zawarcia kom­
promisu nie mnićj dziś jak przedtćm skory.

Kwestyą sporną między Kuryerem aDzien- 
n i k i o m,stanowi, jak wiadomo, sprawa zachowania się 
duchowieństwa względem okólnika p. Massenbacha, wzy­
wającego je do urzędowćj z administracyą świecką kores- 
pondencyi w sprawach abluicyjnych. Dla tego, mówiąc 
o kompromisie, zatrzymamy się jeszcze na chwilę przy 
tćjże kwestyi spornćj.

Zabiera w nićj głos i Wiarus, pisząo, eo na­
stępuje -.

„Zdaniem naszćm władza kościelna mogłaby „tym­
czasowo,“ „wyjątkowo,“ „z zastrzeżeniem“ pozwolić du­
chownym, aby się przychylili do żądań władzy świeckićj. 
Jest to jedyny sposób na uchylenie się od nowych klęsk, 
sieroctwa parafii itd.“

Dalćj jeszcze idzie wspomniony wyżćj korespon­
dent Dziennika Poznańskiego, który propo­
nuje^" „aby Stolica apostolska zezwoliła tym­
czasowo ns korespondowanie z panami przez rząd miano­
wanymi w sprawach czysto pieniężnych,“ a tego tćż 
„w miarę jak ta kwestya coraz więcćj jest paląca“ ko­
respondent „oczekuje gorąco.“

Przedewszystkićm z zadowoleniem zaznaczamy 
zwrot w pojmowaniu rzeczy i przez Wiarusa i kores­
pondenta Dziennika P o z n., zwrot polegający na 
tćm, że obydwaj dyrektywę przyznają władzy duchownćj. 
Ale obydwaj naszćm zdaniem przeceniają niebezpieczeń­
stwo wynikające z niewdania się duchownych w kores­
pondencją z administracyą świecką w sprawach abluicyj« 
nyeh. Krótko mówiąc, sprawy abluicyjne w razie igno­
rowania okólnika p. Masseubacha przez duchownych za­
łatwione będą przez władze świeckieprzymusem wprawdzie, 
ale bez wszelkićj straty dla duchownych — bo o stra­
tach dla Kościoła wogóle i spółeczeóstwa nawet mowy 
tu być nie może. Co więcćj, mogą powstać dla osób 
w sprawie abluicyjnćj interesowanych drobne niedogod­
ności, które nie warte są łamania zasady. Wszakże mimo 
takiego zapatrywania naszego wszystko pozostawiamy 
rozpoznaniu i decyzyi władzy dnohownój, która przecież, 
choćby dla krótkości terminu, nie cofnie pewnie wyda 
nyoh jnż niezawodnie wskazówek.

XORE8PONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

3K prowincji, 17 września.
(Z powodn kompromisu między Dziennikiem a Ku­

ryerem.)
Wszyscy prawie cieszą się z tego, że poro­

zumienie między Dziennikiem i Kuryerem 
przychodzi do skutku. Bodajby nic tćj wzajemnćj 
dobrćj wali nie stanęło na przeszkodzie. Z waszćj 
strony uczyniliście wszystko, to tćż zewsząd słyszę 
dla was wyrazy uznania.

W odpowiedzi waszćj na pierwsze pojednaw­
cze oświadczenie Dziennika powiedzieliście, że 
tylko wam o uczciwą godność i o jasność położe­
nia chodzi. Godność mojćm zdaniem zachowaliście 
tak, jak należy, ale jeśli się nie mylę, niedość wy­
jaśniliście to, co wyjaśnić należało.

Pozwólcie, że to uczynię co do dwóch waż­
nych punktów. Dziennik twierdzi: że „dobro 
i wzgląd na sprawę narodową schodziły u ultra- 
montanów zawsze na drugi, jeżeli nie ostatni plan

wobec dobra i względności dla sprawy kościelnćj. 
Ja a ze mną niezawodnie i Kur yer nietylko, że nie 
widzimy nigdzie sprzeczności pomiędzy sprawą Ko­
ścioła a narodu, lecz owszem one najściślćj wydają 
nam się zjednoczone; ztąd tćż w praktyce życia nie 
stawiamy jednćj sprawy zawsze przed drugą, lecz ten 
obowiązek jest nam najpierwszy, gdzie potrzeba 
naglejsza. To oczywiście trzeba nam zostawić, jako 
rzecz podającą się ze stanowiska naszego katolic­
kiego, żebyśmy mieli prawo traktować żywotne in­
teresa Kościoła jako udzielną a walną sprawę tćj 
wielkićj instytucyi bożćj, która obejmuje całą 
ludzkość odkupioną, a nie jako sprawę po­
drzędną narodowościową i tylko o tyle, o ile 
nadaje się do całości systemu obrony narodo- 
wćj. „Zostawiając ludziom kościelnym swobodę sta­
nowiska“, nie może Dziennik nie przyjąć i kon- 
sekwencyi tego stanowiska.

Go Dziennik na dowód, że sprawa polska 
u „ultramontanów“ na drugim planie zawsze stoi, 
przytacza o deputacyi członków katolickich sejmu 
prowincyonalnego u ks. Biskupa Janiszewskiego, 
to przecież żadną miarą nie dowodzi tego, czego 
ma dowodzić.

Zęby nie powtarzać tego, coście już powie­
dzieli, przywiodę odpowiedź Czasu na ten pona­
wiający się zarzut Dziennika, który zresztą ten 
fakt istotnćj doniosłości politycznćj zawsze jeszcze 
chce uważać za formę towarzyską i polityczną 
„dla oddania czci reprezentantowi władzy kościel­
nćj w osobie ks. Biskupa Janiszewskiego i dla od­
dania hołdu pięknym tradycyom polskim, według 
których każdy akt publicznego życia rozpoczynał 
sig i kończył spółuczestnictwem Kościoła.“*)

Czas pisał:
Niewłaśoiwie Dzień. P o z. występujący ustawicz­

nie przeciw spólności sprawy narodowćj z religijną, doma­
ga aię od sejmu równći gorliwości i odwagi na polu na- 
rodowćm, jaką objawił na polu kośoielnćm. Dopókądże 
wśród podwójnego a tak zespolonego prześladowania 
trwać będzie ten targ: tyle zrobiłeś w obronie Kościoła, 
zróbże to samo w obronie narodowości? Któż wątpić 
może, że obie sprawy jednako leżą na sercu posłom pol­
skim ; ale w oba sprawach, w tćj samćj chwili tego sa­
mego s'rodka użyć, nie okazuje się potrzeba lub właści­
wość. Depntacya u Biskupa Janiszewskiego był* tylko 
wyznaniem wiary, stwierdzeniem, że wbrew ustawom 
i rozporządzeniom rządowym polska reprezentacja wraz 
z polskim ludem jest katolicką, a przeto uznaje ducho­
wną władzę uwięzionego i zdestytuowanego Arcypasterza. 
Krok ten był wskazany położeniem obecnćm. Afirmować, 
ie są Polakami posłowie polscy w tćj chwili nie potrze­
bowali,' bo tego charakteru nikt im zaprzeczyć nie może, 
choć im praw odmawiają. Nie wchodzimy w ocenienie, 
czy rzeczywiście posłowie polscy mogli i powinni byli 
podnieść sprawę języka na tegorocznćj gesyi; radzibyśmy 
tylko, aby w tak groźnćj chwili prasa wielkopolska za­
przestała ciągłego ważenia opozycyi narodowćj i opozy- 
cyi religijnćjj polskości 1 katolicyzmu, bo zaiste nie pora 
dziś na podejrzenia, insynuacje i czcze słowne spory.

Na drugie żądanie Kur yer a, aby porzu­
cono raz nareszcie praktykę robienia ze spraw na­
rodowych jakiegoś monopolu pewnćj tylko koteryj- 
aćj partyi, odpowiada Dziennik, że warunek to 
najsłuszniejszy, jak najsprawiedliwszy, ale w prak­
tyce nieuzasadniony, bo dość chcieć brać udział 
w monopolu, ażeby go zniszczyć; odpowiada wy­
rzutem, że bardzo dobrze i wysoko zapisani w hie­
rarchii Kuryerowego zastępu ludzie stronili 
i stronią od udziału w pracach obywatelskich

I ja boleję nad coraz mniejszym udziałem 
w rzeczach publicznych, i najzupełnićj piszę się na 
to zdanie, że Les absens ont tort. Ale nie­
podobna mi się zgodzić na to, żeby to usuwanie 
się było jedynie po stronie „konserwatystów“ 
i przyjaciół politycznych Kur yer a. Wszak samże 
Dziennik skarżył się, iż w ogóle młodsze niedo- 
pisuje pokolenie, że kiedy wymrą starsi, nie bę­
dzie komu zająć ich miejsca; skarżył się, że pust­
kami świecą nasze zgromadzenia publiczne. Ależ 
wtedy jest to choroba powszechna, nie w następ­
stwie tego lub owego stanowiska stronniczego, lecz 
w skutek innych, głębićj leżących przyczyn.

Nie myślimy przeczyć, że ktoś liczący się do 
konserwatystów, zniechęcony lub zraionv, wymówił 
się od zajęcia tego lub owego stanowiska nawet 
zaszczytnego. Niewątpliwie lepićjby uczynili kon­
serwatyści, gdyby nie kryjąc pod korcem swych 
opinii, zasad, wszędzie o nie w sżranki wstępowali 
z otwartą przyłbicą i wymuszali co najmnićj sza­
cunek dla swych przekonań, a ubezwładniali po­
dejrzenia, naprzeciw nim podnoszące się i »ie dali 
się prosić, ale się narzucali raczćj we wszystkich 
robotach publicznych. Ale zatćm nie idzie, żeby 
zarzut monopolizowania sprawy publicznćj nie był 
zgoła uzasadniony.

Weźmy najświeższy przykład z podpisywa 
niem petycyi o polski język wykładowy w gimna-

♦) Spółuczesnictwo tradycyjne Kościoła mogłoby być 
w zarządzeniu nabożeństwa, nie w deputacyi do Biskupa 
Nie o oddanie tćż czci dla reprezentanta władzy cho­
dziło, lecz o zatwierdzenie wierności dla nićj wobec 
walki rządowćj, co jasno i dobitnie wypowiedział pan 
Fr. Żółtowski. Przypisek korespondenta, *

zyach. Czyż dobrze było rzecz tę publicznego 
charakteru zmonopolizować w Dzienniku, z po­
minięciem Kuryera i Orędownika?

Na tćm poprzestaję. Chodziło mi tylko o wy­
jaśnienie bliższe rzeczy, których Kuryer zdaniem 
mojćm nie zgłębił dostatecznie. Takie wyjaśnienie 
jest zawsze z pożytkiem sprawy publicznćj.

Książ, 17 września.
(P. Kubeczak a parafianie.)

Parafianie w Książu doskonale się trzymają. 
W zeszłą niedzielę razem 7 osób się zebrało w ko­
ściele i to licząc już p. Kubeczaka, organistę i ko­
ścielnego. — Boleśnie tylko, że innowiercy, u któ­
rych katolickie służące zostają w służbie, posyłają 
biedne te istoty pod naciskiem na świętokradzkie 
nabożeństwa. — Podobno niewierni namawiają 
włościan, aby chodzili do kościoła. — W przed­
ostatnią niedzielę, t. j. 6 b. m., mieli dawać wódki 
tym, którzy dali się namówić i z ciekawości poszli.
— Teraz po rzuceniu exkomuniki już nie uda im 
się tak łatwo niebacznych ułowić. — P. Kubeczak 
kazał cmentarz zamknąć, aby przeszkodzić expor- 
cie ciała przez ks. Bąka. — Wskutek użalenia się 
przed władzą miejscową i kategorycznego oświad­
czenia, że do cmentarza gmina katolicka ma prawo
— skoro kondukt się zbliżył, bramę otworzono.

W Włościejewkacb nabożeństwo się odprawia.
— Burmistrz z Książa, jak to Dziennik Urzę­
dowy orzeka, został przez naczelnego prezesa 
administratorem majątku plebańskiego mianowany. 
Przybył on z rozporządzeniem do p. Kazimierza 
Niegolewskiego, który tego rozporządzenia dla 
tego nie przyjął, że w niemieckim języku było 
zredagowane.

Pan Kazimierz Niegolewski, jako patron ko­
ścioła, będzie bronił praw swoich. Nie dozwoli 
zaprowadzać administracyi, kiedy jemu i dozorowi 
kościelnemu przysługuje prawo czuwać nad mająt­
kiem kościelnym.

[nmr miniscowy i Drowmcyoaaiiiy.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pąn raczył przenieś: 

radzców sądu apelacyjnego Schmidt z Kwidzym 
w tym samym charakterze do Szczecina, Withol: 
i von Pnttkamer z Poznania do Naumburga n. S 
a mianować prokuratora von Lossow w 'Poraniu radze: 
sądu apelacyjnego w Bydgoszczy, radzcę sądu powiato 
wege G i e s e w Starogrodzie na Pomorzu radzca sadi 
apelacyjnego w Poznaniu, radzcę sądu powiatóweg: 
D e m me w Swiętolipce radzcą sądu apelacyjnego 
Kwidzynie i rzecznika i notarynsza przy sądzie apelacyj 
nym w Raciborzu, radzcę sprawiedliwości Neide radze: 
sądu apelacyjnego w Frankfurcie n. O.

• Zapowiedzie keśoielne, chociażby wyszły prze 
dniem 30 b- m.J nie uprawniają według nowćj ustaw 
o tak zwanych ślubach cywilnych do zawarcia ślubu p 
1 października, z czego wynika, ponieważ zapowiedz 
cywilne dwa tygodnie wyłożone być muszą, że od dn 
1 do 15 października ślubów wcale zawierać nie będz 
można. Protestanoka władza duchowna udziela dyi 
pensę na wygłoszenie wszystkich trzech zapowiea 
wjednę niedzielę, ażeby ułatwić zawieranie ślubów prze 
dniem 1 października.

* Dóbr Wroniawy, w powiecie babimostskim, di 
tychozasowćj własności hrabiego Stanisława Plater: 
nie kupował pan Mannheimer, jak to donosiliśmy, d 
siebie, lecz w charakterze zawiadowcy masy konkursow 
„Tellusa* dla tćjże masy, która ma 120,000 talaró 
zahipotekowanych na tych dobrach. Sąd atoli powi 
towy w Wolsztynie jest zdania, że masie ko 
kursowćj nie wolno nabywać gruntów, nawet wted 
gdyby oddawała oferty w celu uratowania zahipotekow 
nyoh pretensji, i dla tego w ogłoszonym wyroi 
adjudykacyjnym przyznał dobra Wroniawy kapitaliśc

ganu Cieślińskiemu, który doszedł w licytacji < 
21,600 talarów. Jak się dowiadujemy, p. Mannheim 

zaniesie przeciwko temn protest do sądu apelacyjneg 
w charakterze zawiadowcy masy „Tellusa.*

* Obie tutjsze gazety niemieckie podają memory: 
wręczony przez pierwszego burmistrza Poznam», pai 
Kohleis, panu naczelnemu prezesowi a tyczący a 
urządzenia zakładów naukowych w Wielkićm Księstw 
Poznanakiem. W memoryale tym rozwija pan burmist 
znane swe zasady germanizacyjne i bezwyznaniowe, jak 
jnż zastósował na niekorzyść ludności polskićj w Poznani 
Bliższe ocenienie pomienionego dokumentu odkładamy 1 
późnićj.

* 0 znaczeniu kapitału udziałowego w spółka: 
odebraliśmy obszerną korespondeneyą z Środy, któ 
jednakże dla braku miejsca do jutra odłożyć jesteśn 
zmuszeni.

• W Gogollnku, w powleoie bydgoskim, spaliły s 
wieczorem dnia 14 bm. zabudowania gospodarcze tamte 
szego sołtysa z całym sprzętem i inwentarzem.

♦ Przy gimnazyum w Pile odbył się dnia 16 b. 1 
egzamin ustny abituryentów pod przewodnictwem prowi 
cyonalnego radzcy szkólnego doktora Polte. Z 5 abil 
ryentów odstąpiło dwóch od egzaminu ustnego a trze 
pozostałych otrzymało świadectwa dojrzałości.

* Z Bydgoszozy donoszą prawie codzień o nowy 
brutalstwach, jakich sie tamtejsza ludność niemiecka d 
puszcu. Przed kilku dniami pchnięto człowieka spokc 
nie wieczorem ulica idącego nożem w piersi tak nieb<



piócznia, iż nie ma nadziei uratowania mu życia, oncgdaj 
poranił znowu czeladnik mularski tą samą bronią swego 
chlebodawcę w głowę i rękę

* P. Nehring von Scherdahellji, członek pruskiój Izby 
panów, umarł w dobrach swych pod Gniewem,

* W Swieclu okradziono tamtejszy kościół prote­
stancki. Złodziój uszedł, jak donosi Gaz. Toruńska, 
oknem i wypróżnił skarbonę przy ołtarzu, którą trzeba 
mu było najprzód rozbić. Innych przedmiotów nie naru­
szył, bo, jak się zdaje, nie mógł. Demyślają się sprawcy 
w osobie młodego chłopaka.

* Hrabiego Eulenburg, długoletniego prezesa rejen- 
oyi kwidzyńskićj, mianowano prezesem głównój admini­
stracji długów państwa pruskiego.!

* Posiadaczy listów rentowych W. Księstwa Poznań­
skiego, do których ostatni z wydanych kuponów dnia 
1 października r. b. jest płatnym, wzywa królewska dy­
rekcja banku rentowego dla prowincji poznańskiój (Kö­
nigliche Diręction der Rentenbank für die Provinz Po­
sen), ażeby, począwszy od dnia 20 października r. b., od­
bierali nowe kupony serya IV No. 1 do 16 wraz z talo. 
nami na mocy talonu, wydanego z kuponami seryi III) 
przy przestrzeganiu następujących przepisów:

1. Do listów rentowych, wylosowanych włącznie 
do 1 października r. b., nie będą wydawane nowe kupo' 
ny, należy raczój odnośne talony przy zrealizowaniu wy­
losowanych listów rentowych, stósownie do ogłoszenia 
dyrekcyi pod dniem 11 maja r. b., złożyć w kas;e banku 
rentowego.

2. Składanie talonów celem odebrania nowych ku­
ponów i talonów uskuteczniać należy:

a) w Poznaniu samym, w lokalu kasy banku ren­
towego w dniach powszednich przed południem 
od godziny 9 do 12. Po południu nie;

b) z po za Poznania pocztą franko pod adresem 
dyrekcyi banku rentowego.

3. Do talonów dołączyć na'eży przy wręczaniu 
specyalny wyk >.z, dokładnie podług poniżśj zamieszczo­
nego szematu — tylko w jednym egzemplarzu — wygo­
towany Wykaz ten powinien być sporządzony jak naj­
staranniej i wyraźnie pisany. Formularzy do wykazów 
takich udziela kasa banku rentowego w Poznaniu bez­
płatnie na ustne żądanie.

4. Jeżeli talony w lokalu kasy banku rentowego 
zostaną złożone, natenczas otrzyma oddający albo nie­
zwłocznie nowe kupony i talony, albo tóż poświadczenie, 
w któróm oznaczony będzie dzień, w jakim będzie mo­
żna nowe kupony i talony odebrać za zwrotem owego 
poświadczenia.

5. Jeżeli zaś talony pocztą zostaną nadesłane, na­
tenczas przysłane będą w przedngu dwóch tygodni albo 
nowe kupony i talony, albo tóż zawiadomienie o zacho­
dzących przeszkodach. Gdyby tik pierwsze jak i drugie 
nie nastąpiło, natenczas należy zaraz po upływie owych 
dwóch tygodni zawiadomić o tóm dyrekcyą listem reko­
mendowanym.

6. Jeżeli talony zaginały, natenczas należy celem 
odebrania nowych kuponów i talonów przesłać dyrekcyi 
odnośne listy rentowe z osobnóm' podaniem. W przy­
padkach takich radzi się posiadaczom, ażeby to Uskute­
czniać sechcieli w czasie od dnia 1 do 18 października 
r. b., ażeby nie wydano możebnie nowych kuponów i ta­
lonów innemu, na mocy znajdującego się w jego ręka 
I prezentowanego talonu.

7. Do listów zastawnych Littr. E, wydanych dnia 
I kwietnia r. b. a w obiegu będących, na 10 talarów ńo- 
we kupony nie będą wystawiane," ponieważ te listy ren­
towe iuż w litopadzie r. b. będą losowane a dnia 1 kwie­
tnia 1875 roku spłacone. Posiadacie zatóm pomiecio­
nych listów rentowych odbiorą W powyżój wymienionym 
terminie kapitał wraz z procentem za półrocze od 1 pa­
ździernika 1874 r. do 1 kwietnia 1875 r. w kasie banku 
rentowego.

Szemat do wykazu, o którym powyżój mowa, jest 
następujący:

Wykaz.
.i......  sztuk talonów do listów rentowych prowin-

cyi poznańskiój celem odebrania kuponów seryi 4. 
Przysłano pocztą przez;'

a. (Nazwisko i stan, wyraźnie wypisać),
b. (Miejsce zamieszkania),
c. (Najbliższa staeya pocztowa).

Oznaczenie talonów podług:

Littr. Bieżące numera Liczba sztuk
A.

B.

D.

Wpisano w kontrolę: Suma liczby sztuk.
Poświadczam, że otrzymałem powyższemu talo­

nowi odpowiednią liczbę .........  arkuszy kuponowych se­
ry! 4 z kuponami od No. 1 do 1J5, wraz z nowerai ta­
lonami. ■* 9; '*0CS'

........... dnia .............187...
Pokwitowanie to. należy podpisać przed przesła­

niem go kasie banku rentowego.
* Były Hotel Wiedeński, w którym się późniój mie­

ścił zakład księdza Prałata Kcźmiana, przebudowany zo­
stał przez obecnego właściciela, p. doktora Koszuts­
kiego, na ogromny 5 piętrowy gmach z trzema frontami, 
jednym kn kościołowi protestanckiemu, drugim na ulicę 
św. Marcina a trzecim na nowo założoną „ulicę Wie­
deńską.“ Gmach ten składa się z domu frontowego, po­
wstałego przez podwyższenie starego, dwupiętrowego o 
nowe trzy piętra, następnie z dwóch skrzydeł wzdłuż 
nliey św. Marcińskiój i Wiedeńskiój, i z tylnego domu 
łączącego oba skrzydła; w pośrodku tych trzech gmachów 
znajduje się przestronny dziedziniec. Aż do najwyższych 
piętr prowadzi sześć wschodów. Liczne nader aparfamen 
tetśta urządzone są z wielkim smakiem i z rzadkim wy­
kwintem, ‘wiele z nich opatrzonych jest nawet w elektry­
czne dzwonki. W lokalach parterowych, w narożniku 
ulicy św. Marcińskiój, które się odznaczają nadzwyczaj 
ną elegancją malowideł i ozdób urządzoną zostanie Cu­
kiernia z kawiarnią na wielką skalę i już od przyszłego 
kwartału będzie otwartą.

* Żelazne szafy do pieniędzy okazały się przy po 
żarze w Meiningen niepraktyczriemi. Nie tylko schowane 
w nich papiery się spaliły do szczętu, ale nawet pienią­
dze srebrne po części się stopiły. Przyczyną tego jest 
prawdopodobnie zły materyal, jaki do szaf tych obecnie 
bywa używany. Dawniój brano grube płyty żelazne a pró­
żnią pomiędzy niemi wypełniano popiołem, który, jak 
wiadomo, jest złym przewodnikiem ognia, a zatóm nie 
tak łatwo Bię rozpala, obecnie używają znacznie cień- 
azyeh płytów żelaznych. Ażeby zaś zrównoważyć znacz­
nie mniejszy ciężar płyt, wypełniają próżnią piaskiem, 
który jest dobrym przewodnikiem ognia, a zatóm daleko 
łatwiój niż popiół się rozpala.

* Na polach nad Zatoką Kurońską powstały znaczne 
szkody wskutek wylewu wody z morza, spowodowanego 
w nocy z dnia 9 na 10 b. m. silnym wichrem zachodnim

* Napad. Dnia 13 b. m. wieczorem wskoczył jakiś 
łobuz z tyłu na ulicy priy Tumie na wóz, na którym 
siedziała dama, przeciął jój kabacik aksamitny i ranił ją 
przytóm nożem w łopatkę.

* Do dyrektoryum tutejszej policyi nadchodzą czę­
sto wnioski o umorzenie kar, przez policyą naznaczo­
nych. Proszona o to z kompetentni} strony zwraca je­
dna z tutejszych gazet niemieckich uwagę”publiczności 
na to, że podług policyjnych przepisów raz przez dyre­
ktoryum policyi naznaczona kara nie może być nigdy 
co fniąta i że, jeżeli skazany uważa się być pokrzywdzo-i

, nym, powinien założyć w przeciągu dziesięciu dni apela- 
cyą do sądu. Skoro termin ten upłynie, a łatwo to na­
stąpić może, zanim odpowiedz na wniosek o umorzenie

dyre-

Sembratowicz
Krynica, u

kary nadejdzie, wyrok, wydany przez królewskie 
ktoryum policyi, staje się prawomocnym.

* W biurze kryminalnóm znajduią się następujące 
przedmioty, znalezione w posiadaniu Piotra Rochalskie- 
go, aresztowanego o popełnienie ciężkiój kradzieży: 
1. neseserka do cygar, ezworograniasta, z żółtego drze­
wa, na wierzchu na płycie bronzowój złączone litery E. K., 
lub tóż E. J. K.; 2. szary surdut zimowy; 8. czarny 
z białemi kropkami latowy surdut zwierzchni z czarna 
wełniano-atłasową podbitką; 4. kilka cienkich koszul 
dziennych; 5. srebrny zegarek cylindrowy z złota ob­
wódką i łańcuszkiem mosiężnym, przy którym zawie­
szona fajeczka z bronzu; 6. srebrny zegarek cylindrowy; 
(. spodnie w zielone paski; 8. dwie pary czarnych spo­
dni ; 9. kilka kwitów lombardowych, na które zastawiona 
jest bielizna i przedmioty do ubioru; 10. futro bizamowe 
z wyłogami bóbrowemi; 11. paletot oficera od artyleryi. 
Ponieważ przedmioty te podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa skradzione zostały, przeto pożądanómby było, 
ażeby właściciele ich jak najnrędzćj się po nie zgłosili

* Przy ulicy Strzeleckiej No. 2 skradziono pewnój 
pannie z zamkniętego pokoju 42 talary w gotowiźnie, 
pomiędzy temi bilet kasowy na 25 talarów, bilet kasowy 
na 5 talarów, 20 markówkę, dwie dwutalarówki i kilka 
twardych talarów.

* Zabudowania gospodarcze na folwarku Wełna pod 
Gnieznem spaliły się w tych dniach. Ocalał tylko dom 
mieszkalny. Ogień wybuchł w stodole. Skotarz i syn 
jego, którzy spali w oborze, spostrzegli zapóźno pożar 
i zginęli w płomieniach.

* Doktor Ditmar, królewski inspektor szkólny na 
powiat gnieźnieński, powołany został na radzcę rejen- 
cyjnego i szkólnego w Poznaniu; w jego nrejsce przy­
bywa do Gniezna nauczyciel szkoły realnój z Berlina.

* Profesor Józef Łepkowski w ciąga swojój wy­
cieczki areheologicznój, którą korzystając z obecnych fe- 
ryi uniwersyteckich, odbył po całóm nadbrzeżu morza 
Bałtyckiego, na przestrzeni od Rugii do Połągi, pozyskał 
znów dla gabinetu archeologicznego uniwersytetu krako­
wskiego rozmaite cenne zabytki, a między innemi kilka 
ułamków nader ciekawych i bardzo rzadkich popielnic 
z twarzami ludzkiemi. Pierwszy Chrystyan Wilhelm 
Reuseh jeszcze w r. 1724 w rozprawie swojój : „De tn- 
mnlis et urnis sepulehlaribus in Prussia“ zwrócił uwagę 
na owe popielnice z wylepionemi na pokrywach wypn- 
kłemi twarzami ludzkiemi, z wyrytym zwykle poniżój 
pokrywy rysunkiem przedstawiającym ozdoby szyi, i 
z bronzowemi kólczykami w uszach owych głów, nakrys 
tych osobno na nie nasadzoną czapka spiczasta. Następ­
nie najprzód Foerstemann (przed 40 laty), potóm J. Lep» 
kowski (w „Listach archeologicznych" umieszczanych 
w Bibliotece Warszawskiój* * przed 20 kilku laty); nó 
zmój Strehlke. (w „N, Pr. Prov. Blaetter“ 1855 — LIV), 
zastanawiali się nad temi Bzczególnemi zabytkami, będą- 
cemi własnością okolicy zlewiska Wisły do Bałtykn. 
Wreszcie profesorowie : dr. Mannhardt (z Królewca) i dr. 
v irchow (z Berlina), . niemniój jak moskiewskie towarzy­
stwo archeologiczne i sztokholmska akademia umiejętno­
ści, poruszyli znów tę sprawę przed 4 laty; prof. dr. G. 
Berendt zaś w r. 1872 wydal w Królewcu u Kocha wy­
czerpującą pracę o popielnicach z twarzami ludzkiemi, 
dawszy jój tytuł: „Die Pomerellischen Gesichtsurnen.“ 
Dr. Berendt twierdzi stanowczo, iż zabytki te znajdują 
się tylko ną Kaszubach i w Pomerelli, w okolicach Gdań­
ska, Oliwy, Tcżewa, Starogardu, Mewy i Malb-wga. Ba­
dania swoje objaśnił wielu rysunkami litografowanemi i 
mapą. Rozprawa ta jest właściwie odbitką z Rocznika 
Towarzystwa fizyczno - ekonomicznego Królewieckiego. 
Urn z twarzami znaleziono dotąd mało co więcój nad 30. 
Znajdują się one w zbiorze dopiero co wymienionego 
towarzystwa; mi je Walter Kauffmann w Gdańsku; dr. 
Marschall w Malborgu posiada jeden z najpiękniejszych 
okazów; są w zbiorach berlińskim i wrocławskim (w mu­
zeum Prussia).

* Najprzewielebniejszy Arcybiskup
przebywa obecnie, jak donosi czasopismo 
wód w Krynicy dla poratowania zdrowia.

* Sędziwy ksiądz Biskup Wojtarowicz, niegdyś Bi­
skup tarnowski, złożony jest, jak donosi Czas, ciężką 
chorobą.

* Starożytny puhar górników wielickich, dar króla 
polskiego z r. 1568, zaginął. Urząd salinarny wielicki 
zawiadomił o tóm sąd wielicki dnia 26 kwietnia, iż pu­
har ten piękny, rzeźbiony, w kształcie rogu zginął w kan- 
celaryi p. Leo.

* Przełożonym zakładu stadniczego w Drohowyżu 
w G a 1 i o y i, mianowano rotmistrza Jana Klaster 
sky’ego.

* Jeneralny kasyer kolei Karola Ludwika, Alojzy 
Bunzl, wyznania mojieszowego, odebrał sobie życie dnia 
12 bm. wystrzałem z pistoletu. Przyczyną samobójstwa 
była melancholia i wstręt do życia, samobójca bowiem 
znajdował się w najlepszych stósnnkach finansowych. 
Bunzl zastrzelił się w biurze, właśnie w chwili, kiedy 
się odbywało posiedzenie komitetowe Rady Ząwiadowczej. 
na któróm obecni byli hr. Krasicki i hr. Poniński. Kasę 
znaleziono w wzorowym porządku.

* Igraszka losu. Węgierski Hon donosi, że ze­
szłego miesiąca w kancelaryi szpitala św. Rocha w Pe­
szcie pewna chora podała o swój osobie następujące 
szczegóły: „JestemksiężnaMieczysławowa Woroniecka, 
z domu Anna Schweighoffer, niezamożna, liczę lat ol, 
wyznania rzymsko-katolickiego, praczka. Ojciec mój 
Franciszek Schweighoffer był profesorem, maż ks. Mie­
czysław Woroniecki pułkownikiem honwedów Adres 
nreszkania mego: dzielnica ósma, Steinbruckerstrasse, 1. 
4.“ — Przytoczony na wstępie dziennik zapewnia z swój 
strony o prawdziwości wszystkich tych szczegółów i słu­
sznie wyraża swe najwyższe zdziwienie, jak można było 
w czasie, kiedy zbiera się składkę na pomnik dla pułko­
wnika Woronieckiego, zapomnieć o jego żonie, córce pro 
fesora peszteńskiego, do tego stopnia, ażeby na stare lata 
żyć mnsiała o żebranym chlebie. Ciężka w istocie igra­
szka losu!

* Dr. Henryk Szuman darował, jak donosi Czas, 
gabinetowi archeologicznemu uniwersytetu Jagiellońskiego 
narzędzie spiżowe, znalezione we wsi Kujawkach w Wa- 
growieckióm.

* Ślub. W dnin 12 b. m. odbył się w Krakowie 
ślnb w kościele N. P. Maryi p. Jana Jelenia z Prze­
myśla, urzędnika banku narodowego anstryackiego z panną 
Maryą Machalską, córką doktora Maksymiliana Ma- 
chalskiego, prezesa izby adwokackiój w Krakowie.

* Pożar w Borysławiu miał, jak donosi Gazeta 
Lwowska, znacznie większe rozmiary, niż poprzednio 
donosiła. Ogień objął na przestrzeni 3600 sążni kwadra« 
towych 200 studzien a zgorzało 100 koszar czyli zabudo­
wań nad studniami. Sześciu robotników nie odszukano 
dotąd, jest więc obawa, że zginęli w szybach. Są one 
głębokie na 45 sążni, i teraz niepodobna dostać się do 
nich bez narażenia życia, dopóki nie będą urządzone 
kołowroty i wietrzniki. Około 1200 lndzi pracuje obecnie 
nad uprzątnięciem gruzów i ocembrowaniem jam stu­
dziennych. Pożar powstał przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem, stróż bowiem kopalni spółki Bliehów, 
Hirsz Gottesmann, zapaliwszy cygaro, rzucił zapałkę 
i od tój zajęły się wyziewy naftowe. Obecnie zabroniono 
wznosie na nowo koszar na pogorzelisku, dopóki cały 
obszar kopalń nie będzie zniwelowany i uporządkowany, 
poczóm budynki muszą być stawiane w przepisanym po­
rządku i według planów zatwierdzonych.

* Na wodociągi miasta Lwowa preliminowaną bę­
dzie, jak donosi Gaz. Lwowska, w budżecie miejskim 
na rok 1875 kwota na sprawienie trzycalowych rnr żela­
znych, celem założenia nowych wodociągów, gdyż da­
wniejsze okazały się niedostatecznemu

* Pani Pomorska, właścicielka znanej w mieście 
naszóm firmy, otwiera we Lwowie, przy ulicy teatral- 
nój w przyszłym miesiącu filią swego zakładu.

* Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy, 
istniejące już rok czwarty, wystawiło, jąk donosi Gaz.

Warsz., po raz pierwszy na sprzedaż kilka nierucho­
mości właścicieli, którzy rat od zaciągniętych pożyczek 
nie zapłacili.

* „Traktat Toruński“, obraz pana Maryana Jaro- 
czyńskiego, wystawiony w gmachu Resursy ku- 
pieckiój w Warszawie, jest każdodzienńie do obejrze-

1 nia za opłatą od osoby 15 kopiejek, które idą pa ubo­
gich warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności.

* 0 ostatnim odpuście w Częstochowie, który
■ odbył się w uroczystość Narodzenia N. P. Maryi, piszą
■ do Kur. Cod z., że nie pamiętają najstarsi ludzie, by

■ kiedykolwiek na raz tyle zebrało się tam narodu, jak 
! w dniu tym uroczystym. Liczba pielgrzymów, zgromad/.o- 
; nych w jednym punkcie dla szczerój modlitwy, przeno- 
1 sita 100,000. Wiele kompanii przybyło z własnemi ma- 
j z.ykami na czele swych pasterzy; niektóre orkiestry zło- 
; żonę były z włościan, jak n. p. z Zieleniec z pod Kra- 
j kowa i z Rokitna z pod Szczekocin. Z Anstryi, Prus 
' i dalszych okolic z zagranicy do 20,000 przybyło pą- 
i tników.

* Na warszawskiej scenie nkaże się w tych dniach, 
i jak donosi Kur. Warsz., nowy artysta scen prowin- 
j cyonalnych. Jest nim pan Cybulski, znany u nas 
i z występów na naszój scenie.

* Na guberni mohylowskiej ciążyło, jak donosi G o- 
! n i e c Urzędowy, w dniu 1 lipca 1872 roku 4,570,941 
; rubli zaległości skarbowich. W dniu 1 lipca 1873 pozo- 
i Btawało jeszcze 2,764,255 rubli. W ciągu zatóm lat dwóch, 
¡oprócz bieżących podatków, gubernia mohylowska wy 
’ płaciła zaległości blisko 2 miliony rubli.

* P. Henryk Siemiradzki wykonał nowy, równie 
świetny jak „Jawnogrzesznica“ obraz, który został już

i nabyty. Pan S. zamierza osiąść w Warszawie.
* P. Koehler, znany baryton opery lwowskiój, za­

angażowany na stałe przez dyrekcyą opery warszawskiój,
: wystąpi tamże po raz pierwszy w koncercie na dochód 
> wdowy po ś. p. Móninszcźe w dniu 20 b. m.
! * Odkryto w Królestwie Polakiem, w Płockiem, we

wsi Nagóreczkach pod Drobinem, na bardzo szerokiśj 
przestrzeni pokłady rudy źelaznój.

* Ludność guberni! piotrkowskiej, według statj styki 
Dzień. Warsz., 705.288 głów obojga płci; w ciągu 
tego roku urodziło się 30,782 głów, czyli 4„%—ogólnój 
ludności, umarło zaś 28,780 głów, czyli 4o,% —zatem 
przewyżka nowonarodzonych nad umadymi wynosi 2,002 
głów czyli 0,2i%, co było następstwem grasujących w 
tym roku chorób epidemicznych, cholery i ospy. Uby­
tek ludności, tj. przewyżka umarłych nad urodzonymi, 
okazuje się we wszystkich miastach, z wyjątkiem miast 
Częstochowy i Łodzi, oraz w powiatach Noworadomskim 
i Łaskim. W ogólnój liczbie 30,728 nowonarodzonych, 
było 15 314 płci męzkiój i 15,468 pici żeńskiój. Z tój 
ogólnój liczby przypada na miasta 5,323 głów obojga 
płci (2,690 męzkiój i 2.633 żeńskiój), a na powiaty 25.459 
głów obojga płci (12,624 męzkiój i 12,835 żeńskiój) 
W ogóle w gubernii urodziło się na 100 chłopców 101 
dziewcząt, a na 100 dziewcząt 93„ chłopców. Stosunek 
ten zmienia się stósownie do miejsca zamieszkania; i tak 
na 100 chłopców nrodzilo się w miastach 97., dziewcząt, 
a w powiatach 101,,; na 100 zaś dziewcząt urodziło się 
w miastach 102 chłopców, a w powiatach 98,,

* Klęska pożarowa dotknęła w Królestwie Pol- 
skióm w dniu 9 b. m. miasteczko Ostrowiec, w powiecie 
opatowskim; zgorzało 70 domostw, należących do sta- 
rezakonnych.

* Dr. Jan Schnabel z Warszawy zaproszonym 
został na zjazd niemieckich naturalistów i lekarzy, który 
ma się zebrać jeszcze w bieżącym miesiącu.

* Pan Zaremba, ceniony artysta, wystęgujący dotąd 
w Towarzystwie p. Trapszy w Warszawie, w Alhambrze, 
został zaangażawany do stałego teatru warszawskiego.

* Walne zebranie akcyonaryuszy Towarzystwa 
Drogi żelazn.ój Nadwiślański ój odbędzie się 
w dnin l4 października r. b.

* Sędziwego doktora Adamowicza, niegdyś profe­
sora b. uniwersytetu wileńskiego, a obecnie członka 
Rady lekarskiój rosyiskiego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, uczciło w Warszawie grono tamtejszych lekarzy 
na dnin 12 hm. składkowym obiadem. Uczony współto­
warzysz Śniadeckiego Jędrzeja, Francka, Bujannsa i tylu 
innych znakomitości lekarskich swego czasu, zasiadł do 
sfiłu pomiędzy dawnymi przyjaciółmi wileńskimi, Józe­
fem Kowalewskim, dziekanem warszawskiego wydziału 
filologiczne-historycznego i A. E. Odyńcem. Pomiędzy 
licznemi szczeremi i z serca plynącemi toastami, wzno- 
szonemi na cześć szanownego gościa, odznaczały się pro= 
fesora Girsztowta, który w krótkich wyrazach skreślił 
główne naukowe zasługi Adamowicza, oraz improwizo­
wany na powszechne żądanie toast A. fi. Odyńca, wier­
szem; ten ostatni, spisany zaraz na miejscu, brzmi:

Kto od miodu do starości,
Dla nauki i ludzkości

Wiek przeżył w trudach i pracy,
Tego wawrzynom na starość
Nie dopuszcza chwastem zaróść 

Przyjaciele i rodacy.
W tój myśli grono kolegów,
Gościu z nad Wilii brzegu, «

Wita Cię bratniem uczczeniem;’
Osi współczuciem młodzieńczóm, —
My z Kowalewskim Cię wieńczyin

Przeszłości Twojój wspomnieniem.
* Nekrologia. W dniu 12 b. m. zmarł w War­

sz a w i e Leopold Dąbrowski, oficer b. woisk pol­
skich, w 70 roku życia. W tych dniach zmarł w Lu­
bi i n i e w 60 roku życia Jan L u c e ń s k i, nauczyciel 
tamtejszego gimnazyum, który przez 30 letni przeciąg 
czasu uczył języków łacińskiego, polskiego i francu­
skiego.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 19 września 
J a n u ar ego męczennika Wsohód słońca o godzi­
nie 5 minut 41; zachód o godzinie 6 minut 5. Dłu­
gość dnia 12 godzin 37 minnt.

Wypadki historyczne. Dnia 19 września 1019 
Bolesław Wie'ki zdobywa Kijów i bramę złotę szczerb­
cem naznacza. — 1551 urodzenie He ryka Walezyusza.
— 1640 śmierć hetmana^ Krzysztofa Radziwiłła. — 1640 
śmierć hetmana Krzysztofa Radziwiłła. — 1649 Bogdan 
Chmielnicki uroczyście przeprasza króla za bunt pod­
niesiony. — 1676 Jan Sobieski oblężony pod Znrawnem
— 1794 bitwa pod Brześciem.

D Ze Środy, 14 września. (Kółko rólnicze. 
— Kolój. — Dodatki rządowe do pensyi 
nauczycielskich. —Pożar.) Rada nadzorczą 
nasżego Kółka rolniczego, na którój czele stoi p. Wol 
niewicz z Źrenicy, zajmuje się gorliwie sprawami, w za­
kres Kółka wchodzącemi, a mianowicie starą się przez 
przystępne wykłady zapoznać włościańskich gospodarzy 
z wszvstkióm tóm, co się do, podniesienia rólaictwa przy- 
czynić może. Na ostatnióm posiedzeniu miał pan dr. Za­
remba z Pierzchną rozprawę o rozmaitych gatunkach 
pszenicy i żyta, na przyszłóm zaś posiedzeniu będzie 
miał wykład pan Gałdyński z Kijewa o uprawie ziemi 
pod siewy wiosenne. Wykłady takie, traktujące o naj­
ważniejszych i najpotrzebniejszych kyrestyach rólniczych, 
zajmują żywo naszych włościan i bodaj im w praktyce 
jak największe korzyści przyniosły. Z dawniejszych po­
siedzeń to mamy do zaznaczenia, że zarząd zaknpił 
z kasy Kółka centnar kukurydzy i rozdał ją pomiędzy 
członków, aby ich zachęcić do jój uprawy. Niedawno 
zaś zakupiono za pośrednictwem prezesa znaczną ilość 
sztneznój mierzwy supęrfosfatn, którą członkowie pomię­
dzy siebie rozbiorą. przez co wypadnie im tanićj, aniżeli 
gdyby każdy z nich pojędyńczo miał ją sprowadzać. 
Kółko składa się z kilkudziesięciu członków i odbywa 
swe posiedzenia regularnie co miesiąc w Środzie na S"li 
pani Hiitner.

Roboty ziemne, czyli tak zwany plan pod kolój

kluczborsko-poznańską, będą ną terytoryum Środy nie- 
długo wykończone, cała zaś przestrzeń pomiędzy Środą 
a Poznaniem ma być także, o ile nas zapewniano, jeszcze 
przed zimą wykończoną,

Pensye starszych w urzędowaniu nauczycieli pod­
wyższono znów nieco z funduszu państwowego. Do­
datki te wynoszą od 10 do 40 talarów rocznie, stósownie 
do lat służby nauczyciela. Tymczasowo przyznane są 
jednak tylko na rok bieżący. Wkrótce wiec nauczyciele 
odbiorą o tóm urzędową wiadomość, bo o dodatkach tych 
zawiadomiono tutejszą landratnrę dopiero przed kilku 
dniami.

W Babinie pod Środą zniszczył niedawno pożar 
całkowite mienie ośmiu komorniczych familii. O ile wie­
my, nadesłał pewien dobroczyńca 200 tal. dla pogorzel­
ców, a i z innych stron wsparto ich także małemi da­
tkami. Kółko rólnicze średzkie złożyło na nich przeszło 
7 talarów. — Jak w przeszlój korespondencyi doniosłem, 
obrała rada miejska tutejszego obywatela pana Boguliń- 
skiego deputowanym do sejmiku powiatowego. Ręjen- 
cya wyboru tego nie potwierdziła z powodu, że pan B. 
nic jest jeszcze 10 lat samodzielnym gospodarzem. — 
Wkrótce więc nastapi nawy wybór.

♦ ••
(!) Z pod Jarocina, 16 września. (Licy ta­

cy a inwentarza wSiedleminie.) Stósownie do 
ogłoszeń w dziennikach, odbyła się wczoraj licytacya in­
wentarzy żywych w Siedleminie, własności pana 
Bolesława Taczanowskiego. Sprzedawano partyą owiec 
(300) 40 dwu i trzechletnich wolców i 30 dwu i trzech­
letnich źrebców. Wiadomą jest, że jedną z najgłówniej­
szych gałęzi gospodarstwa jest chów inwentarza, lecz 
również wiadomą, że dla rozlicznych przyczyn zadanie to 
z wielkiemi połączane jest trudnościami, a skargi są po­
wszechne, że inwentarz gospodarzowi nie wiele donosi.

Uznać więc trzeba ruchliwość i pilność dziedzica 
Siedlemina, że na małym stósunkowo obszarze, bo tylko 
około 2500 morgów liczącym, już po drugi raz rok po 
roku urządził licytacyą na tak poważną liczbę inwentas 
rza. Zarzut, którego używają nieprzyjaciele, żeśmy nie­
poprawni i żeśmy się niczego nie nauczyli, do niego się 
więc nie. stósnje, bo. owszóm zakupiono i tym razem wię­
kszą ilość wolcy i źrebców na pewne dominium niemiec­
kie, które kiedyś samo licytacye urządzało, a zakupiono 
szczególniej d'a tego, że inwentarz Siedlemińsłfi, jak to 
powiadają, nadaje się, czyli, że jest zdrowy 
i dobry. Płacono zaś mimo nizkich obecnych cen na 
bydło aż do 111 tal. za 31etniego wolca, 105 tal. za ja­
łowicę z cielęciem, 196 tal. za bnłaną źrebicę trzechletnią, 
151 tal. za stadnika oldenburskiego w trzecim rokii. 
Szczególniój ożywioną i interesującą stała się licytacya, 
kiedy wprowadzono ogiera 9 kwartalnego; od 250 tal. 
liczni znawcy i amatorowie pędzili się aż do 500 tal., za 
którą to cenę, przybito go panu Władysławowi Tacza­
nowskiemu z Szypłowa. Ale jest to tóż prawdziwe ca­
cko i królewskie nawet stajnie wstydzićby się nim nie 
potrzebowały. Drugi ogierek tego samego wieku, rasy 
węgierskiój, poszedł także do Szypłowa za 202 tal. Na 
przyszły rok urządzi pan B. Taczanowski znów licy­
tacyą i jeszcze lepiój chce się zaprezentować. Szczęść 
mn B ?że!

WUdemoSo!
* Rerlln9 17 września. (Reskrypt 

przeciw procesyom. — Z Rady związ­
ków śj. — Administrator dyecezyi 
ks. Kilbel. — Nordd. Al lg. Z tg. — Wia­
domości bieżące.] Reichs-Anzeiger 
ogłasza znany już okólnik panów ministrów: wy­
znań i spraw wewnętrznych z dnia 26 sierpnia, 
zawierająey przepisy dla władz policyjnych, jak 
sobie mają postępować wobec kościelnych procesyi, 
pielgrzymek i t. p.

Jak się Post dowiaduje, przełożony zosta­
nie niezadługo Radzie związkowćj projekt do 
prawa tyczącego się „uregulowania“ stosunków za­
konnych i kongregacyjnych.

Administratora dyecezalnego księdza Kubel, 
który objeżdża obecnie Wielkie Ks. Badeńskie, 
spotykają ze strony katolickiój ludności radosne 
owacye. Wjazd jego do Schwetzingen był pra­
wdziwą uroczystością.

Nordd. Allg. Ztg wcale nie jest wybre­
dna w dobieraniu sobie środków zaczepki przeciw 
„ultramontanom.“ Otóż w jednym z ostatnich 
swych numerów zamieszcza na wybitnóm miejscu 
wynaleziony gdzieś tam aż w jakimsiś antwerpskim 
dzienniczku, wydawanym w flamandzkim języku, 
„zbiór modlitw inkwizycyjnych“, Litanią, Oj­
czenasz i Zdrowaś inkwizycyjne. Litania 
tak się zaczyna: „Jasny płomieniu, żarzący stósie, 
palący oleju, roztopiony ołowiu, ugaście nasze pra­
gnienie! Płomieniu inkwizycyi, oczyść nas! Po­
chodnie gorejące, przyświecajcie nam! Płomienie 
inkwizycyi, zdławcie heretyckich cesarzy, królów 
i książąt“ (tu następują ich nazwiska) i t. d. Po­
dobnie brzmi Ojcze nasz, a Zdrowaś tak się za­
czyna: „Bądź pozdrowiony roztopiony ołowiu, ko­
jący balsamie; ultramontanie są z tobą; błogosła- 
wionyś ty przed wszystkiemi innemi środkami ka­
tuszy i błogosławiony owoc twoich spustoszeń“ itd. 
Taki to wyskok błazeństwa bierze Nordd. Allg. 
Ztg całkićm na seryo, poprzedzając go uwagą, 
iż podaje „budujący dowód moralnych zasad ultra- 
montanizmu, dającego sobie pozory pobożności 
i świątobliwości.“

Z Heidelberga donosi Biuro Wolffa, że 
tamtejszy kościół św. Ducha , który został przez 
badedski rząd przekazany do współużywania nowo- 
protestantom, wskutek wzbraniania się katolickiego 
proboszcza wydania kluczy, policyjnie został gwał­
tem otworzony.

Znany z głośnćj sprawy kolejowćj, z takim 
efektem podniesionój przez posła Lasker’a, 'tajny 
radzca Wagener, udał się w tych dniach do War- 
cina. Spener. Ztg sądzi, że zamiarem jego 
było popierać wobec ks. kanclerza interes pomor- 
skićj kolei.

Oprócz księcia Gorczakowa młodszego wy­
mieniają teraz jeszcze i księcia Orłowa, teraźniej­
szego ambasadora rosyjskiego w Paryżu, jako kan­
dydata i następcę pana Oubril na stanowisku am­
basadora rosyjskiego w Berlinie.

W dyplomatycznych kołach włoskich wspomi­
nają, że cesarz Wilhelm podziękował własnoręcznym 
listem królowi Wiktorowi Emanuelowi za zapro­
szenie, i że jeszcze stanowczo nie zaniechał po­
dróży do Włoch.

* Lwów, 15 września. [Pierwsze po­
siedzenie sejmową. — „Chajdery“ ży-
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dowskie ¡okólnik nami es tni ctwa. 
Petycye do sejmu w sprawie pomnożenia 
liczby posłów miejskich.] Dziś po odbytych na 
bożeństwach, zebrali się posłowie na pierwsze posie 
dzenie sejmowe w sali redutowćj dość licznie 
Obetnych było około 90. Marszałek ks. Leon 
Sapieha zagaiwszy o g dżinie 12tćj w południe 
posiedzenie, powołał prowizorycznie na sekretarzy 
pp. Jasińskiego Józefa, Antoniewicza, Ba' 
deniego Józefa i hr. Reja, i następnie krótki, 
przemową zainaugurował sesyą, wznosząc trzykrotn; 
okrzyk na cześć cesarza, który Izba powtórzyła.

Po nim zabrał głos namiestnik hr. Agenor 
Go.łuchowski, i powitał wybrańców kraju, za­
pewniając, że gorącem jest życzeniem rządu spo­
łem z repręzentacyą działać w tych kierunkach, 
które zapewniają krajowi powodzenie w usiłowa­
niach dojścia do oświaty i dobrobytu. Jakkolwiek 
wielokrotne klęski dotknęły pojedyncze okolice 
kraju, to jednak pomyślny ogólnie rćzultat zbiorów 
.dajfe nadzieję zagojenia ran. Przy usiłowaniach 
krzewienia oświaty najdotkliwićj daje się czuć brak 
budynków szkólnych po gminach, i dopóki nie 
będzie usupięty, to zbawienna ustawa szkólpa nie 
da się w całości wykonać. Niestety rady gminne 
wymawiają się brakiem funduszów, droga zaś przy­
musowa częstokroć bezskuteczną. Następnie 
Wspomniał namiestnik o drugićj ważnćj sprawie t. j. 
oregulacyi serwitutów. Stan jej jest zadawalający. 
Ohecnie jest tylko 92 spraw jeszcze nietkniętych 
a tylko niespełna 200 oczekuje stanowczego za 
łatwienia, które jest w toku. Kiedy zaś wogóle 
pertraktaeye serwitutowe będą całkiem ukończone, 
to określić się nie da. Pożądaną byłoby rzeczą, 
gdyby wniesiona zeszłego roku ustawa wodna mo­
gła przyjść do sjrutku.

W końcu namiestnik przedstawił p. Bar t- 
mańskiego jako komisarza rządowego i złożył 
do laski marszałkowskićj następujące przedłożenia 
rządowe:

1. projekt do ustawy o ochronie zwierzyny.
2. projekt do ustawy o podniesieniu chowu bydła.
3. projekt do ustawy o ochronie niektórych zwie­
rząt pożytecznych.

Odczytano następnie parę komunikatów pre 
zydium namiestnictwa, dalćj rezygnacyą p. Cezarego 
Hallera z członka Wydziału krajowego, tudzież 
prośby o urlopy pp. Potockiego Alfreda i Trze- 
cieckiego Franciszka dla słabości. Petycya wpły 
nęła jedna Ciepelowskiego Zygmunta, asystenta 
w Wydziale o veniam studiorum.

Z porządku dziennego zatwierdzono 4 sekre­
tarzy powołanych przez marszałka i 10 rewidentów 
zeszłorocznych i nastąpiły pierwsze czytania prze 
dłożeń Wydziału, i postanowiono: 1. sprawę ode­
brania archiwów grodzkich pod zarząd reprezeu- 
tącyi krajowćj wziąć pod obrady z referatu Wy­
działu krajowego; 2. wniosek o budowę gmachu 
sejmowego odesłać do komisyi administracyjnćj 
z siedmiu członków; 3. reformę urządzeń gminnych 
i powiatowych przekazać osobnćj komisyi gminnćj 
z 9 członków; 4. projekt wykupna propinacyi 
osobnćj komisji specyalnćj z 7 członków; 5. ustawę 
wodną do komisyi specyalnćj z siedmiu członków; 
6. ustawę drogową do komisyi drogowćj z 7 człon­
ków; 7. tejże samćj komisyi przydzielono projekt 
uznania za krajową drogi ze Szczawnicy do Piwni- 
cznćj, a nakoniec 8. sprawę pożyczki 50,000 guld. 
dla powiatu nadwórniańskiego oddano komisyi bud 
żetowćj z 9 członków.

Wybory 2 rewidentów, tudzież do wszystkich 
wyż uchwalonych komisyi i do komisyi petycyjnćj 
(z 15 członków) będą jutro przedsięwzięte. Koniec 
posiedzenia o godzinie 1. Galerye i loże były dość 
pełne publiczności, która jednak zaraz po zagajeniu 
wynosiła się.

W Galicyi istnieją od dawien dawna pokątne 
szkoły żydowskie, „chajderami“ zwane. Każda 
mieścina, a częstokroć wieś, mająca ludność żydo­
wską, ma tćż i chajder, a w miejscowościach z li­
czniejszą ludnością starozakonną, jest takich szkó­
łek kilka a nawet kilkanaście. Do takich szkółek 
pokątnych, mieszczących się w ciasnych, brudnych 
i zadusznych izdebkach, uczęszcza dziatwa izrael­
ska od 4 do 10 lat życia, którą uczy nauczyciel, żyd 
belferem zwany, mechanicznie czytać po hebrajsku. 
Poczćm następuje czytanie biblii w języku hebrej- 
skim i tlómaczenie jćj na żargon żydowski. Z tych 
szkółek przechodzą dzieci do chajderów drugiego 
stopnia, do tak zwanćj szkoły talmudycznćj, gdzie 
wytycznym przedmiotem jest talmud. Szkoły te, 
jak z jednćj strony mało oświecają umysł dzieci 
żydowskich i prawie wcale nie obznajmiają ich z przy- 
szłemi potrzebami życia, tak z drugićj: strony bar­
dzo szkodliwemi są dla kraju i społeczeństwa chrze- 
ściańskiego, bo nauka w nich wykładana nie opiera 
się na miłości ku bliźnim i nie wpaja w dzieci 
przywiązania do kraju, którego stać się mają o- 
bywatelami. Ten smutny stan rzeczy i zgubne 
ztąd następstwa zwracały już w dawnych czasach 
uwagę władz szkólnych. Wydawano rozmaite roz­
porządzenia, mimo to stan pokątnych tych 
szkółek nie polepszył się. Aby stanowczo złe­
mu zaradzić, zajęła się krajowa Radą szkólna 
zbadaniem chajderów i przedstawiła sprawę mini­
sterstwu oświaty wraz z projektem do ich uregu­
lowania. Ministerstwo oświaty poleciło namiestni­
ctwu galicyjskiemu reskryptem z dnia 14 ezerwca 
rb. poczynić odpowiednie zarządzenia, podając za­
razem zasady, podług których władze rządowe po - 
stępować mają. Przedewszystkiem zalecił minister 
jak najściślej przestrzegać przepisy państwowe o 
szkołach ludowych co do obowiązku uczęszczania 
do szkoły ludowćj. Na zasadach jninisteryąlnych 
przepisów wydało w dniu 3 i zm. galicyjskie na­
miestnictwo okólnik do starostów, komunikując im 
przepisy ministerstwa oświaty, że

a) nowe szkoły talmudyczne mogą odtąd tyl­
ko za przyzwoleniem politycznćj władzy być urzą­
dzone, b) ubiegający się o koncesyą tj. ten, kto 
taką szkołę chce założyć, a względnie w nićj dzie­
ci uczyć, winien wykazać się świadectwem uzdol­
nienia, wystawionćm przez właściwą gminę wyzna-

niową. b) Wszystkie szkoły tego rodzaju winny 
władze polityczne utrzymywać w cięgłćj ewidencÿi. 
Starostwa mają obowiązek szkoły te ściśle nadzo­
rować , często je zwiedzać i przekonywać się o ich 
stanie, a w razie spostrzeżenia jakichkolwiek nad­
użyć, lub gdyby urządzenie tych szkół oddziaływa­
ło szkodliwie na zdrowie, moralność itp., zarzą­
dzić co potrzeba dla usunięcia złego.

W okólniku rzeczonym wzywa dalćj namiest­
nictwo starostów, ażeby poinformowawszy się do­
kładnie, gdzie i jakie istnieją w powiecie chajdery 
i w jakićj ilości, które z nich są czysto wyznanio- 
wemi zakładami, nadesłali szczegółowe sprawozda­
nia. Dalćj poleca okólnik starostom nieustannie 
dozorować chajdery i przekonywać się, czy uczący 
w nich nauczyciele posiadają świadectwa uzdol­
nienia.

Rozporządzenia te względem uregulowania 
chajderów są niezmiernćj bez zaprzeczenia wagi tak 
ze względu na przyszłość kraju, jako i samych 
Żydów, którzy dotąd, stanowiąc odrębną w Ga­
licyi kastę, nie mogli się poczuć kraju obywa­
telami.

W miastach galicyjskich podpisują obecnie, 
jak donosi Gaz Nar. petycyą, która ma być 
niebawem przesłaną do sejmu krajowego. Mie­
szkańcy miast upraszają w nićj sejm, ażeby, uchy­
liwszy ordynacyą wyborczą z dnia 26 lutego 1861, 
według którćj na 135 wybieralnych posłów miasta 
posiadają w sejmie tylko 20 swych reprezentantów, 
co nie odpowiada ani stósunkowi liczebnemu lu­
dności miast ani kwocie opłacanych przez nie po 
datków, uchwalił w bieżącćj sesyi powiększenie 
liczby posłów z miast do sejmu wybierać się ma­
jących, odpowiednio do opłacanych podatków.

>®aryż, 15 września. [W sprawie wy­
borów. — Nabożeństwo. — Doniesienia 
i personalia.] Kiedy monarchiści w Zgromadze­
niu narodowćm głosowali z takim zapałem za 
wnioskiem pana Savary, nie spodziewali się oczy­
wiście, że to same prawo stanie infsię solą w oku. 
Głównym zamiarem modyfikacyi dawnego prawa 
wyborczego było to, aby zwichnąć pierwszy tryumf 
republikańskich kandydatów. Zamiaru tego dopięto 
najzupełnićj w departamencie Anjou. Kiedy jednak­
że głosowano nad pomienionym wnioskiem, była 
koalicya stronnictw zachowawczych daleko ściślej­
szą niż dzisiaj. Zwycięstwa odniesione przez panów 
de Bourgoing i Leprovost ośmieliły bonapartystów 
do stawiania wszędzie swych kandydatów. Z dru­
giej znów strony obmyślili orleaniśći kandydatów 
septennatu, co oczywiście dawniejszy stosunek po­
łączonych stronnictw znacznie odmieniło. Walka 
wyborcza w departamencie Anion była powodem 
dis desawuowania okólnika pana Berger przez usta 
samegoż ministra spraw wewnętrznych. Skorzystali 
z tćj okoliczności zwolennicy pana Bruas, oddruko- 
wali odezwę ministra i poprzylepiali na wszystkich 
rogach ulic. Dzienniki nionarchiczne i bonaparty- 
stowsiiie rozpoczęły zaciętą ze sobą walkę ; poszło 
ztąd, że, czego spodziewać się nie było można, 
głosy najzupełnićj się rozstrzeliły i żaden z kan­
dydatów nie uzyskał absolutnćj większości. Nou­
vel i s t e d’A n g e r s doniesie prawdopodobnie 
jutro lub pojutrze o zrzeczeniu się pana Berger 
na rzecz kandydata septennalistycznego p. Bruas. 
Najzręczniejsi i najbardzićj wpływowi członkowie 
Stronnictwa bonapartystów radzą do tego kroku 
kandydatowi swemu na departament Maine et 
Loife Jeśli tenże zgodzi się na to, postawi nie­
chybnie ministerstwo w wielce kłopotliwćm położe­
niu. Będzie ono bowiem musiało przyjąć na siebie 
uznanie, że popartćm zostało przez bonapartystów, 
albo tćż z, większością Zgromadżenia zerwać bę­
dzie przyfiauszonćm, jeśli pójdzie za radą półurzę- 
dowego Moniteur Universel. Organ po- 
mieniony stara się wykazać, że kandydatura pana 
Haillć bynajmnićj nie jest do tego stopnia anti- 

septęnnalistyczną, jak to pisma konserwatywne 
utrzymują.

Zeszłćj niedzieli odbyło się w obozie jenerała 
Lallemand pod Grand-Champ pierwsze uroczyste 
nabożeństwo, na które przybyło wielu bardzo księ­
ży z Vannes ¡okolicznych parafii. Wszystkie woj­
ska stały pod bronią w chwili kiedy przybywał do 
obozu Arcybiskup z Vannes w towarzystwie księ­
dza Trćgaro, jeneralnego jałinużnika marynarki i 
’icznego grona duchownych. Jenerał Lallemand 

całym sztabem swoim i wszystkimi oficerami 
wyższych stopni stanęli po obu stronach ołtarza. 
Mszę św. celebrował ks Arcybiskup z Vannes i 
miał następnie do wojska piękne kazanie.

Journal Officiel ogłasza dekret 
marszałka Mac Mahona, rozpisujący wybory dó 
rad jeneralnych i powiatowych na 4 października. 
Wyjgtćm w tej mierze jest miasto Paryż stano­
wiące departament Sekwany. Oprócz tego ogłasza ' 
dziennik urzędowy nominacyą księdza Chaulet i 
d’ Outremont, teraźniejszego Biskupa w Agen, na ■ 
uskupa w Le Mans.

Odbywający się obecnie w Grasse proces 
przeciw 9 osobom1 «bwinionym o udział w ucie­
czce marszałka Bazaine odnosi się głównie do wy- ' 
padków li miejscowe mających znaczenie i praw­
dopodobnie nie tylko w krótkim czasie ukońcżbnym 
będzie, ale zdaje się, że żadnćj nie pociągnie za ‘ 
sobą cięższćj kary. l

a t
* Londyn. [Długi księcia Walii.] 

Znaczne długi księcia Walii, od pięciuset do sze- 
ściuset tysięcy funtów szterlingów wynoszące, zo- ' 
stały spłacone przez królową w ciągu przeszłego 
i w początkach bieżącego miesiąca w kilku ratach , 
tygodniowych. „Nie jeden z czytelników gazet po ’ 
za Anglią — pisze Koeln. Ztg — gotów się 
chwycić za głowę z podziwienia nad tak ogromną 
sumą, i nazwać następcę tronu W. Brytanii stra­
sznym rozrzutnikiem. Ale angielska publika, o ile 
dotąd z rozmów po większych klubach i w pry- 
watnćm obcowaniu wnosić można (gdyż dzienniki 
tak delikatnćj materyi dotąd nie poruszyły i za- 
iewne nie poruszą), wcale inaczćj na tę rzecz za-
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patruje się. Nietylko, źe książę przedmiotem po­
tępienia nie jest, lecz owszćm dziwują się ludzik, 
źe przez tyle lat większych daleko nie narobił 
długów, mając uposażenie tylko 100 tysięcy fuh- 
tów sterlingów wynoszące. Prócz bowiem liczne­
go potomstwa, jakie mu małżeństwo jego przy­
niosło, a więc wielkich kosztów utrzymania wła 
snego domu, spadły na niego od czasu tegoż mai-iońoł-WO »AZA. ______żenstwa po największej części koszta reprezentó- -portretów hrabiego Chambord z emblemami. 
wania królowćj, czyli kraju, w stosunkach dwór- nister spraw wewnętrznych oświadcza, że właśnie 
skich zagranicznych. Przy częstych w Anglii o<|- emblema są przyczyną zakazu. Bouillerie domaga
WlPfi7inar»łi rtnini rvtiic< Jol /■%« nn ci/» Z. J- —-____‘___ i • _ __ i________ _______wiedzinach wysoce dostojnych gości, musiał on zą 
wsze na ich przyjęcie wydawać więcćj nierównie 
niż sama królowa; z własnej tćż szkatuły pono­
sił głównie koszta częstych tćż a przez stosunki 
wymaganych wycieczek na stały ląd; jak dawnićj 
do Paryża, potćm do Niemiec kilkakrotnie, do 
Egiptu na otwarcie kanału Suezkiego, do Wiednia 
na wystawę, do Rosyi na zaślubiny brata i t. p. 
Wszystkie takie wydatki, powiadają Anglicy, po­
winna była królowa brać na siebie; a zatćm pro­
sta rzecz, iż do nićj należy długi z tych powodów 
pozaciągane zaspokoić, zwłaszcza iż prowadząc od 
lat tylu życie stósunkowo odosobnione i skromne, 
musiała daleko więcćj ze swojćj listy cywilnćj 
oszczędzić.

Opinia więc, jak widzimy, księcia Walii nie 
potępia. Co więcćj: słyszeliśmy zapewne, że kró­
lowa przez czas długi wcale do płacenia długów 
swego następcy skłonną nie była, i że książę Wa­
lii w tak przykrem położeniu udawał się nareszcie 
przeszłego roku do pierwszego ministra (& był 
nim wtedy p. Gladstone) ź prośbą, aby trudne jego 
interesa parlamentowi przedstawił i zlikwidowanie 
deficytów odeń wyjednał. Pan Gladstone wahał 
się i z włóczył — nie dla tego, żeby się obawiał 
narazić osobę następcy tronu, lecz przeciwnie lękał 
się on, aby ztąd nie było ujmy dla popularności 
i powagi samćj królowćj, którćj oszczędne życie 
i brak gościnności mogłyby w Izbie gmin cierpkie 
jakie przez wytoczenie takićj materyi wywołać ode­
zwania się. I nie jeden p. Gladstone takie miał 
obawy; podzielali je i inni statyści których zdania 
w tym przedmiocie zasięgał, tak samo myślał po 
nim i pan Disraeli. Owóż wspólnemi zachodami 
zdołano wreszcie rzecz tak poprowadzić, że się 
królowa do zapłacenia długów następcy tronu przy­
chyliła. O ile znane nam jest z własnćj obserwa- 
cyi usposobienie umysłu publicznego w Anglii, 
przekonani jesteśmy, że dobrze królowćj poradzo- 
noj i że dobrze uczyniła za temi radami idąc; 
gdyż pominąwszy takie jednostki, co zawsze mają 
względem bliźnich swoich daleko wyższe wymaga­
nia, niżby im sami kiedykolwiek zadosyć uczynić 
cbcieli i potrafili, ogół z długów księcia Walii 
wcale się nie gorszył, i gdyby przyszło do trakto­
wania sprawy tćj Tf Izbie gmin, to mogłyby się na 
rzecz królowćj większe dać słyszeć przymówki, niż 
przeciwko jćj następcy.

* Madryt. [Z teatru wojny.] O sta­
nowisku obu armii walczących otrzymał Monde 
następującą depeszę z E Stelli:

Jenerał Zabala, który otrzymał od rządu rozkaz 
uderzenia i wzięcia Estslli w 40,000 żołnierzy, którymi 
rozporządza, udał się do Madrytu, w celu poparcia i uza­
sadnienia swój prośby o udzielenie mu posiłków. Jenerał 
Laserna otrzymał rozkaz zastępowania go w jego nieobe­
cności w charakterze głównodowodzącego armią. Pobór 
rekrutów do armii republikańskiej odbył się w Larraga, 
Tafalla, Lerin, Lodosa i na linii z Łogrono do Mirandy 
i Vittorvi. Karliści zajmują całą linią z Puente de la 
Reyna do Villamayor na Ąbarzuzę, La Solano, Allo i Di-

a Alava. Spodziewana jest około Eśtelli bitwa, któréj re- 
zultat wielkiego będzie znaczenia. Kolumną atakującą do­
wodzić będzie prawdopodobnie Moñones. Lecz ponieważ 
Concha nie mógł placu tego zdobyć w 50,000 ludzi, 
ktorégo broniło tylko 18,000 żołnierzy bez artyleryi, przeto 
wydaje się wątpliwćm, czy Moñones dziś będżie szczę­
śliwszym, kiedy armią królewską wspiera trzydzieści dale- 
konośnych dział. Karól VII nakazał zakładać szkoły woj­
skowe w prowincyach północnych. Wszyscy czynni ofice­
rowie armii krółewskićj poddać się będą musieli egzami­
nowi podług osobnego programu dla każdego rodzaju 
broni, a ći, którzy temu nie uczynią zadość, posłani zo­
staną do szkół wojskowych, lub wcieleni do gwardyi pro- 
wincyonalnych. Książę Parmy, hrabia Conserta i hrabia 
Bari, którzy do obozu karlistów byli przybyli, Ażeby króla, 
swego krewnego, odwiedzić, wyjechali z powrotem do 
Prancyi, obejrzawszy wpierw z JKMością wszystkie wysu­
nięte posterunki. Kwatera królewska znajduje się chwi­
lowo w Puenta de la Reyna, zkąd przeniesioną zostanie 
do Kstelli.

Londyn, 17 września. Świętujący robo­
tnicy w kopalniach Dean Forest, w hrabstwie Lan­
caster, powrócili do roboty skutkiem przyrzeczenia 
ze strony właścicieli kopalń, że im o 1 szeląg na­
jem dzienny podwyższą. Posiadacze przędzalni ba­
wełnianych w Bolton zgodzili się na rozsądzenie 
przez sąd polubowny dla załatwienia nieporozumień 
z robotnikami.

Peszt, 17 wrześnią. Jutro odhędzie się 
tu wspólna narada ministrów austro-węgierskich 
pod przewodnictwem cesarza. Jak słychać, nastą­
pić ma na rzeczonśj naradzie ostateczna decyzya 
co do zniesienia ceł wchodowych od zboża.

Kopenhaga, 17 września. Książę Wa­
lii przybył tu dziś w południe o godzinie 12 i 
udał się niebawem wraz z królem i członkami ro­
dziny krółewskićj, którzy przybyli tu na powitanie 
jego, do letnićj rezydencyi Bernstorff.

OSTATNIE TELEGRAMY
Wersal, 17 września. Na dzisiejazćm po-

siedzepiu komisyi nieustającćj zaintęrpelował rząd 
członek lewicy, pan Tirard, względem, surowych 
środków prasowych. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że ministerstwo występowało jedynie 
przeciw oszczerstwom rzucanym na większość Zgro­
madzenia narodowego i na marszałka Mac Mahona. 
Obowiązkiem jest gabinetu postarać się o poszano­
wanie rządu. Pan Aboville interpeluje w sprawie

zawieszenia dziennika Univers. Minister spraw 
zagranicznych oświadcza, że Hiszpania wówczas nie 
miała jeszcze uznanego władzcy, przeto możebnćm 
tylko było zawieszenie; w przeciwnym razie byłby 
zarządził śledztwo sądowe przeciw dziennikowi 
Univers z powodu artykułu, który obrazić mu- 
siał każdego władzcę. Książę de la Rochefou­
cauld interpel je w sprawie zakazu sprzedawania

----
się objaśnień co do niemieckiego konsula w Bayonne. 
Minister oświadcza, że temuż udzielono egzekwątur, 
instalacya jego jest w porządku.

P aryż, 18 września. Znany z rokowań o ka- 
pitulacyą Metzu Regnier skazany został przez sąd 
wojenny o szpiegostwo i porozumiewania się z nie­
przyjacielem na śmierć.

Mądryt, 17 września. Ponowne ataki kar­
listów na Cuenzę zostały odparte.

Nowy York, 17 września, Rząd koncen­
truje wojska, ażeby wysłać w końcu bieżącego ty­
godnia 5000 ludzi do Nowego Orleanu. Trzy 
okręty wojenne mają być powołane do służby. 
Obawiają Się znacznych trudności w południowych 
państwach j ogólnego ruchu negrów.

Nowy Jork, 17 września. Według tele­
gramu z Nowego Orleanu nadeszłego, miał jene­
rał Emory dowodzący wojskami zwjązkowemi kon- 
ferencyą z panem Machenry Pence i domagał się 
stanowczo przywrócenia dawnćj administracyi i wy­
dania broni i arsenału, w którym to przypadku 
przyrzekł ogólną amnestyą. Machenry przyjął wa­
runki i oświadczył, że obędzie się bez pośredni­
ctwa] wojskowego, gdyż nikt nie życzy sobię opie­
rać się państwowćj władzy wykonawczej.

traci
sze

W} stawa rolnicza w Warszawie.

* Czytamy w Kury erze Warszawskim:
Każdy przedmiot na bliższem przez nas poznaniu 
lub zyskuje, a ta zmiana sądu na lepsze lub gor-

najpewniejszą jest wskazówką istotnój wartości 
Zazwyczaj o ile pierwsze wrażenie jest korzystne, o ty­
le późniejsze mnićj dobrze wypadają, z początku sa­
me przymioty, późnićj same tylko wady i brak wi­
dzimy.

Zdawałoby się podług tego, że wystawa, która 
wczoraj przy otwarciu tak wyborne na wszystkich zrobiła 
wrażenie, dziś wobec chłodnej rozwagi i krytycznego po­
glądu, w innem powinnaby ukazać się świetle.

Tymczasem nadspodziewanie przy powtórnem 
zwiedzeniu placu wystawy, wrażenie ogólne jeszcze jest 
przyjemniejsze. To już dowód niezbity, że wystawa ma 
wartość.

I rzeczywiście," zaraz w I oddziale, tó jest w wy­
stawie płodów rólnych, znać postęp wielki. Okazy 
SJz k o ł y ż a b i k o w s k i 6 j, pana Mieotjsława Huby 
z Nowej VVsi i kilku innych, chlubnie świadczą o roz- 
wijającem się zamiłowaniu do badań samodzielnych w 
dziedzinie rólnictwa zarówno ze stanowiska czystśj te- 
oryi jak i praktyki. Co najważniejsza, iż tu i owdzie 
spotykamy już pogląd na rólnictwo do stanowiska fi­
nansowego i ekonomicznego. Zdrowy ten kierunek bo­
dajby coraz liczniejszych znajdował n nas zwolenników 
j pracowników.

Ogrodnictwo słabo dotąd w Królestwie reprezento­
wane przynajmnićj pod względem ilości produkcyi, na 
wystawie przedstawione jest w taki sposób, iż można 
mieć nadzieję rychłego jego u nas rozwoju. Rólnicy 
bowiem zaczynają zakładać coraz więcćj ogrodów owo­
cowych, o czćm świadczy/ ogromny pokup drzewek owo­
cowych nietylko w tutejszych zakładach ogrodniczych 
ale i zagranicznych. J

W sekcyi płodów leśnych i tortów widać usiłowa­
nia stworzenia przemysłu torfowego coraz rezumnićj pro-

W oddziale inwentarzy żywych jeden rzut oka 
wystarcza d przekonania się, iż rasa holenderska odnio­
sła tu nad mnemi zwycięstwo, widocznie zatem hodowcy 
bydła przyszli już do pewnych stałych wniosków z po­
przednich długoletnich swoich prób.
Tool korzystnie wyglądają wystawowe konie.
Jest ich dużo wierzchowych, ale roboczych trudno od- 
nąlesc.

... OwC8J nierogacizna, szczególnićj ta ostatnia duże 
zrobiła postępy od czasu ostątnićj wystawy odbytćj 
w Warszawie w r. 187°. Postęp jest widoczny i co do 
jakości i co do ilości. J

. Płody przemysłu rolnego najsłabićj sa przedsta­
wione, ale to już wina programu wystawy, w którym od­
mówiono prawa udziału calój gałęzi przemyśla fabry­
cznego opierającego się bezpośrednio na produktach 
rolnych. Nie ma tu więc wcale cukru, wyrobów tytonio­
wych, octów, wódek i t. p. }

Co właściwie skłoniło komitet do takiego wyklu­
czenia, nie wiemy, dość, ze na wszystkich wystawach ról- 
mczych u nas i zagranicą cukry, wódki, octy itp za­
wsze zajmowały obszerne miejsce pomiędzy okazami Nie sam zresztą dział Illci tak został skriyw^z“““ w 
nych bowiem działach braknie wielu konkursów.

W oddziale machin postęp ogromny, a najwido­
czniejszym jego obajwem żniwiarki i kosiarki. Na osta- 
toićj wystawie wiedeńskiój jedna tylko była żniwiarka 
Wooda, jako rzecz ciekawości zresżtą, a nie użytku 
w kraju nie było bowiem czynnćj ani jednćj machiny 
tego rodzaju. Ohecnie na placu Wystawy mamy przeszło 
40 żniwiarek i kosiarek, w kraju zaś pracowało podczas 
tegorocznych żniw i sianożęcia z górą tysiąc tych machin

W oddziale budownictwa mamy tćż' kilka godnych 
uwagi przedmiotów a pomiędzy innemi okazy betonów 
p. Jarockiego na Jarsczyńie i z kamienia p. Manzla 
i sztukaterye p. Martiniego i wielu innych)

Obok przedmiotów konkursowych na płaca wystawy 
znajduje się mnóstwo przedmiotów, nie wchodzących do 
właściwego programu, godnych wszakże uwagi.

Dział ten wybornie i licznie reprezentowany, jest 
ozdobą placu 1 przekonywa nas, czemby wystawa być mo­gła ghyby Komitet mnićj był powolny żądaniom tntoj- 
szych przemysłowców. Doprawdy chybaby trzeba było 
przenieść się na pola Mokotowskie. T

Wystawa w ogóle zatćm wypadła nadspodziewanie 
świetnie, a ogólne z nićj wrażenie świadczy, że krai 
nasz w ciągu ostatnich kilku lat energicznie wziął sie do 
pracy we wszystkich działach gospodarstwa rólnego i że 
w krótkim niezmiernie czasie osiągnęliśmy już ztąd w cze- 
zadatk^10 p0Biyłln8 r8IultatL » w pomyślne lok

ROZMAITOŚCI.
p , *.T?,w?rfy8tw0o?tyiłychn w »merykaiskićm mieś 
Gregor« Point w Stanie Connecticut obchodziło n 
dawko ósmą roczmeę swego założenia. Liczy ono obee, 
dziewięćdziesięciu sześciu członków, zamieszkałych w S 
nach wschodnich, zachodnich i środkowych Przecienin waży każdy z członków 224* funtów f zaś % ?unt 
stanowi wagę minimalną, jaką wykaaaćg się musi każ.
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kto ubiega się o „zaszczyt“ należeoia do tego okazałeg 
towarzystwa.. Na rok bieżący wybrany został prezyden­
tem najwięcój z wszystkich członków ważący, niejaki pan 
Willard Perkins. Młody to jeszcze człowiek; liczy l»,t 
23, a już doprowadził tak daleko, że waży 369 funtów ! 
Masa ta ciała mieści się w postaci nie wyższójjak5 stóp 
5 cali. Zgromadzenie ‘dokonawszy wyboru prezydenta, 
zawotowało zatóm pewną kwotę na sprawienie odpowie­
dniego krzesła prezesowskiego, krzesła, któreby nie zała­
mało się pod ciężarem osoby szanownego prezydenta. 
Zastępcą p. Willarda Perkinsa w tśj godności wybrany 
został jakiś wyrwidąb amerykański, ważący 351 funtów. 
W gronie członków znajdują się dwaj otyli ważący po 
312 i 305 funtów.

* W wyścigu pływaczy, jaki się odbył niedawno 
w przystani Syrakuzkiój, zwycięzcą była kobieta, żona 
kapitana okrętu nazwiskiem Jery Przepłynęła trzy mile 
morskie i pierwsza stanęła na lądzie.

5, na wrzesień 25’/„-25, na październ. 22’/,,-22, na li­
stopad 20%, na grudzień 19”/,,, na styczeń 19n.j, ta­
larów (59’,'4 marek), na luty 20 (60 marek).

* MĄKA. Poznań , 18 września. Pszenna numer 
0 i 1 5%- 6‘/4 ta!., rżana No. 0 i 1 4’,',—4’/, tal. za 50 kilgr. 
bez akcyzy.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* „Rys historyczny położenia ekonomicznego Pol­

ski.“ Pod tym tytułem umieszcza gazeta petersburgska 
Birżewyja Wiedomosti obszerna rozprawę, 
w którój autor oparł swoją pracę na źródłach; polskich i 
zagranicznych, zwłaszcza świeższej daty i ma szczegól­
nie na względzie stosunki finansowe kraju. Pierwszy 
rozdział zawiera ogólny rzut oka na „gospodarstwo pań­
stwowe do ośmnastego wieku," następne traktują „o sta­
rożytnych monetach w Polsce,“ o »przekształceniu sy< 
•temu finansowego w XVIII wieku," o „kredytowych 
instytucyach w Polsce, i ich upadku,“ „utrzymanie dwo­
ru królewskiego,' „upadek potęgi polskiój,“ „instytucye 
kredytowe w Polsce i ich upadek“ itd. Początek roz­
prawy znajduje się w numerze 236 wspomnianego dzien­
nika, a dalszy jej ciąg obejmować ma zarys ekonomi­
cznych stosunków w bieżącóm stuleciu.

* Nowe czasopismo, p.t. Tygodnik Jasno­
górski ma wychodzić w Częstochowie. Treścią jego mają 
być sprawy religijne i spółeczne.

Poznańka eena targowa z d. 18 wrześaia.
piękn. średnia ordyn.

cena.
Psienica szefel 50 kilg 3 34 — 3 8 — 3------
Żyto . 50 « 2 23 — 2 16 6 2 14 -
Jęczmień „ 50 » 3 2 6 2 25 — 2 20 -
Owies • - 50 3 — — 2 24 — 2 22 -
Groch do gotow >» — — —------
Rzepik zimowy • 50 a 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzep « a 3 27 — 3 26 — 3 25 -
Perki - 50 a — 22 6 - 21 - — 20 -
Łubin niebieski . 50 i — ■-------

Ceny ziemiopłodów
aa targach zamiejscowych. 

Wrocław, 17 września.
Na giełdzje. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centnarów owsa,

cent, oleju rzepiowego, 
trów okowity.

^Z y t o : za 1000 kilogr. wyżój, na upłynione wy­
powiedzenia —, na wrzes. i wrzes.-październik 51 
tal. “żąd. i płc., pąździern.-listop. 50’/, tal. płacono — 
żąd., listopad-grudzień 49’,—% tal. płac, i żąd., kw.-maj 
146 marek pł. i żąd.

centnar, rzepiu, li-

PRZYBYLI DO POZNANIA
Poznań, 18 września.

BAZAR. Willich z Anklam, ksiądz prób. Kamieński 
z Szydłowa, Bardzki z Sannik, hrabia Bniński 
z. Olesna, Chłapowski z Kopaszewa, hrabina Po- 
nińska z Wrześni, Niegolewski z Włościejewek, 
Trzciński z żoną z Prus Zachodnich, Rościszewska 
z Austryi.

LUZINSK1EQO HOTEL FRANCUSKI. Skoroszewski 
z Turska, Raczyński z Psarskiego, Dziembowski 
z Roszkowa, Haza Radlić z Lewic, Wichliński 
z Unii, Tresckow z Chludowa, Chłapowski z So- 
snicy, Lichtenberg z Bydgoszczy.

HOTEL RZYMSKI. Zakrzewski z synem z Żabna, Ca- 
spari z Prus Zachodnich, pani Zeysing z Murowa- 
néj Gośliny, Kaufmann z Frankfurtu n. O., Rożno­
wski i Molinari z Wrocławia, Weiss z Berlina, 
Zimmermann z Mad, Traumann z Lipska, Meyer 
z Kolonii, Flotau z Monachium, Sehenkel, Hiibner 
i Mentz z Berlina, Haumann z Plauen, Iffland z fa­
milią z Zegrowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Morawska z córką 
z Luboni, Sander z Charcie, Rollin z Gowarzewa, 
Schoen z fam. z Tarnowa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Bergmann i London z Wro­
cławia, Weidenburg z Szczecina, Miede z Byd­
goszczy.

up.-gruuzieu — rai. piacono ząu., gruuz.-sryez. 
pł., kw.-maj 162 marek żąd. i pł., maj-czerwiec 165 

mar. płc.
Pszenica per 1000 kil. 68 tal.żąd.
Jęczmień per 1000 kil. 64 tal. żąd.
Rrze p : za 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Rzepik: za 1000 kilogr. — tal. żądano.
Olój rzep i o wy: za 100 kilogr. spokojnie, 

w miejscu 17’/, tal. żądano, na upłynione wypowiedze­
nia —, na wrzesień, wrzesień-październik i padziern.- 
listop. 17’,, tal. żądano,) — pł., listopad-grudz. 17“|,3 
tal. żądano, — pł., grudzień-styczeń 54 mar. żąd., — 
pł., stycz. luty 55 marek żądano, kwiecleń-maj 56,5 marek 
pł. i żąd.

Okowita na bieżący miesiąc wyżój, za 100 litr, 
w miejscu 25’/, tal. płac, i żądano, ubiegłe wypowiedze­
nia —, nawrzesień 243|,—’/, tal. pł. i żąd., na wrzes.- 
paźdz. 22’|3 tal. płacono — żąd., na paźdzlernik-listopad 
20% tal. pł. — żąd., list.-grudz. 20 tal. pł., >/, żąd., 
grudz.-stycz. —, stycz.-luty — płacono, — żąd., marzec- 
kwiecień — marek, kwiecień-maj 61 marek płacono, 
w końcu — marek żadano.

GIEŁDA
Poznańskie 3’|,. pet. listy zastawne 97*'< płacon., 

Poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 95% pic., poznańskie 
listy rentowe 98% płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
113’/, płc., pozn. 5 pt. prowinc. obligacye 100% płac.,
riOtTl H nmaria+nitra 1 DflB r>lnn

■‘ilj/w.. pu.uw _ __ ----- 7£_----- _
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obll- 
gacye miejskie 100% płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 93% płc., pruska 4% pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4’/, pet. ukonsolid. pożyczka 105’/, płc., 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 123 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 69% płac., akcye górnoszląskićj ko­
lei żel. Lit. A. 172 płac., akcye górnoszląskićj kolei 
Żelazn. Lit. E. 153 płacono, akcye stałe starogardzko»po- 
znańsk. kolei żel. 102% płc., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 38 płac., banknoty zagraniczne 99’/, plac., ro­
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutschebank 803/, płc. 
Prodnktenbank — żąd., Wechslerbank — płac., Kwi 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Ocenienia komisyi piękne średnie poślednie
policyjnej tal. sg. fn. tal. sg. fn. tal.sg. fn*

Pszenica biała nowa 7 12 6 7------- 6 5 —
„ żółta nowa 6 25 — 6 7 6 5 20 —

Zyto nowe 6------- 5 20 — 5 7 6
Jęczmień nowy 6------- 5 20 — 5 5 —
Owies stary 7------- 6 20 — 6 7 —
Owies nowy 5 24 — 5 15 — 5 6 —
Groch 6 27 6 6 17 6 6 2 6

100 kilogr. netto 
Ocenienia izby

piękne średnie pośledn.

handlowśj tal sg.fn. tal. sg. tn. tal. sg fn
Rzep 7 25 — 7 15 — 6 27 6
Rzepik zimowy 7 12 6 6 27 6 6^6

„ latowy 7 12 6 6 27 6 6 7 6
Lnica 7 20 — 7 5 — 6 15 —
Siemie lnianej 9------- 8 15 — 7 25 —

W ylosowania.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn. 
cena wypowiedz. 50%, na wrzesień 50%, wrzes. - pa­
ździor. 48’/,, na jesień 483/4, paźd.-listopad 48V<, listop.- 
grudz. 473'4 grndz.-stycz. 47% talarów.

Okowita: (z beczka) <pr. 100 litrów «= 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano 15,000 litrów, cena wypowiedz.

Wykaz wygranych
3 klasy 150 królewsko-pruskiś] loteryi klasowój.

(Tylko wygrane wyżój 45 tal. są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 17 września.

Przy ukończonóm dziś ciągnieniu wylosowano na­
stępujące numera:

21 161 237 65 342 416 81 547 630 710 859 (501 77 
958. 4013 115 39 50 86 214 24 60 71 78 302 4 5Ó 56 
409 12 48 (50) 73 617 87 714 82 860. 8012 (100) 62 87 
132 82 337 95 404 11 52 93 521 71 84 667 94 793 814 80 
94 903 4 9,42 (50) 46. 8013 217 314 414 (50) 39 51 533
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»022 67 135 51 216 52 53 73 90 305 91 458 543 46 99 
620 95 771 93 829 51 (50) 86 915 24 84 98. 8016 (80)
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»051 52 62 68 144 (60) 207 33 97 3 8 9 446 49 555 79 
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(50) 73 89 826 (50) 39 84 985. 11103 50 71 242 65 97 
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96 705 40 70 826 924 72. 18026 53 (60) 69 76 83 87 120 
217 21 83 360 84 427 77 504 (60) 5 8 14 79 87 88 672 
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730 33 40 67 889 965. 3»0l4 (50) 54 110 92 416 35
46 518 646 97 745 804 42 64 89 961. 38196 99 236 
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235 (50) 305 8 407 698 720 57 820 71 74 96 978.

•*«119 46 62 70 73 238 58 380 488 501 31 62 
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629. 48217 81 320 (300) 27 422 29 48 582 603 31 
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63 70.
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68 90 459 71 (80) 504 9 11 27 68 660 772 817 959.
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39 710 23 92 94 869 903 63 84 *3026 49 71 238
82 399 405 44 554 731 43 57 65 78 81 822 46 61 79
940. »4002 31 69 179 239 44 (50) 95 457 (80) 61 565 
609 50 79 84 753 62 832 53 93 963 80. 53011 53
152 85 215 42 327 34 49 71 93 412 31 63 711 (60) 52 
90 (50) 863 934 45 67 (80). »6060 68 (50) 74 92 114
24 250 382 401 40 (50) 534 88 649 95 703 9 40 82 
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687 733 36 60 70 76 814 49 63 94 914 97. »8093 99 
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93 809 61 91 997.
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w księgarni
Do nabycia

Ludwika illcrzbacłta
wPoznaniu:

Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr. 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawie­

nia czyli wykład o modlitwie ustnój, o rozmyśla­
niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone 
.Rozmyślaniem Swiętój Teresy na Pacierz“ wyjętóm 
? 4feleł tćjże drukowanych roku 1665 w Krakowie 
1862. 15 sgr.

Telegram giełdowy Kuryera Po- 
sbu# oskiego.

Berlin dnia 18 września 1874. (Kursa końcowe.)
Net. 18

[Lip. 57
Wypow żyta.: 100 
Wypow oko w. 8oOOO

Kapitały: stale 
Galicyany 
Pr. pap. państ.
Poz. n.4 % lis.z 95%
Poz. listy,rent 93%
Kolój państw 194% 
Lombardy 89 
Aus. los. 1860 108% 
Włochy 67
Amerykany 99%
Turki 4 ił
7%% Rumuń. 39%
’ol. lik. liat.za 68%

Pszenica slab 
Wrz Paż 
Kw Maj 

Zyto słab 
Wrz Paź 
Paź Lis 
Kw Mąi 

Oiój rzepi słab 
Wrz Paź 
Paź Lis 
Kw Maj

Okowitagsłab. 
w miejscu 
Wrz
Wrz Paźj 
Paź Lis«
Kw Mai’

Owies

61%
59¿

57%
57%
54%

17% 
17% 

56 50

26 10 
26 15 
22 23 
20 26

Net 18

61% 
195

48 
47% 

144

17% 
17% 

57 10

26 14
27 5 
22 29 
21

114%
93%

61 50 61 50
Pól.’lik. list, za 
Rosyjsk. noty 
Srb. ren austr.

94%
68%

57%
150
12000

114
93 
95 
9b

194*
89

109
66
99}
45}
39}
68}
94 >, 
69

Szczecin dnia 18 września 1874. (Kursa końcowe.)

66
64%

193

47%
47%

143

Not. 18
w miejs oi
Na jesień 16%

64% Na Wiosnę 54k
192 50 Okowita stal.

W miejscu 25%
Wrz 25#

47% Wrz Paź 23
142 50 Na wiosnę 21%

Net. 18

16Ą
54

25%
26’„
22#
21%

Księgarnia
Tytusa Baszkiewicza

w Poznaniu, ul. Wodna 28, 
poleca

X. J. B. Uelerta: Małżeństwo we­
dług nauki Kościoła świętego kato­
lickiego, poprzedzone przedmowa
o ślubach cywilnych.
Cena 5 sgr., z przesyłką franko 5 
sgr. 4fenygi. [1710]

Posznkuje się pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami

, a Dyittrra Polti,
władającej niemieckim językiem, obe- 
znanój z handlem stroi, przytóm kra- 
wiecczyzną lub białóm szyciem.

Zgłoszenia, wraz z fotografią, przyj­
muje pan J. Glinkienlcz w To 
runiu. [1709]

Na rok 1875
wyszedł

Kalendarz

Do dwóch panienek w Kró 
lóstwie Polskiem, nad granicą 
pruską, poszukuje się

nauczycielki
Polki, posiadającej muzykę i 
elementarne nauki. Wynagro­
dzenie 150 talarów. Zgłosze­
nia przyjmuje ekspedycya „Ku­
ryera Pozn.“ (1714)

W przyszłym tygodniu rozpo­
czynam w miejscu

kurs tańca.
Zamówienia przyjmuję od ponie­
działku w mieszkaniu mojóm

Stary Rwefc 54
na pierwszćm piętrze. (1701)

Olimpia WafliaM.

ii
Cena 5 sgr. (1712)

J. K. Żupansgl.

Dwóch studentów
można oddać na stół i stancyą i 
ścisły dozór przy ulicy Długiłj 
No. 14, parter, na lewo, a więc 
bardzo blisko obudwóch gimna- 
zyów. (17i<2)

Przy ulicy Dlugiój No. 7, w blisko­
ści gimnazyum i realnej szkoły, jest
pohój dia studentów

do wynajęcia. Bliższe wiadomości u- 
dzieli gospodarz. [1705]

Dentysta
ST. KASPROWICZ,

Poznań,
ulica Wilhelmowska No. 17

Gniezno,
ulica Wilhelmowska No. 51, 

od 3 mąja r. b.
Przyjmować będę w Poznaniu jak dawniój codziennie od 9—12 

przed poł. i od 2-6 po poł. z wyjątkiem niedzieli.
W Gnieźnie zaś przyjmować' będzie codziennie mój assystent, 

w niedzielę zaś każdą sam konsultować będę. [836]

Uczeń
poszukiwany jest przez rzeźbiarza 

(1715), A. Jacobsohn.

inii].

,Waufeę tańca
z zastósowaną do niój gimna­
styką, która figurze nadaje 
zręczności i .gracyi, rozpoczy­
nam 1 października r. b., tak 
u siebie jako tóż po domach 
prywatnych i na pensyach.

Zgłoszenia przyjmuję już od 
dzisiaj w poobiednich godzi­
nach (1—3). (1713)

Rochacfci,
Poznań, Wilhelmowska ul. 17.

Palarnia kawy paro wój
na sposób angielski

G. F. Zielke & Go.
sprzedaje Rio funt po 9 sgr., Cuba funt po 11 sgr., 
JTIocca II. funt po 13 sgr., Mocca I. funt po 15 sgr. 

Kantor: przy ul. Szkólnój 4, I. piętro. (356)

Spółka akcyjna

Budowy wozów
1 Jaworze na SzląsStn

poleca swoje trwale i rzetelnie budowane, gnstównie 
uposażone:

Wozy zbytkowne i wozy wszel­
kiego rodzaju:

dubeltowe kolaski, wozy półkryte, Break wozy lekkie w roz­
maitych kształtach, faetony, wozy parkowe i do kucyków, 
wozy stołowe jedno- i dwukonne, wozy do spaceru i polowa­
nia, wozy bez kozła itp. itp.

Za pomócą naszój na wielką skalę urządzenój fabryki 
jesteśmy w stanie każdy wóz, od zwyczajnego do najwytwor­
niejszego w najkrótszym czasie, przy użyciu jak najlepszego 
materyału stosunkowo po niskiój cenie odstawiać.

Za osie 1 resory gwarantujemy rok.
NB. Pozwalamy sobie zarazem zwrócić niniejszóm na­

szym szanownym odbiorcom uwagę, iż w ostatnim czasie 
sprzedawano wozy pod naszćm nazwiskiem, które jednakowoż 
w naszój fabryce budowane nie były, za których trwałość 
naturalnie żadnój gwarancyi nie bierzemy. (1706)

Upraszamy zatóm na to zwrócić uwagę, iż u nas budo­
wane wozy wszystkie naszą firmą zaopatrzone.

Nakładem Ludwika Gayalera. - Cocioukaml Ludwik a Mersbaeha w Poananiu,
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